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13. b. m. kontrakt. z p. Iwanem Biberowiczem, metzkyego we Wiedniu, spełzły bezradnie na 
który podejmuje się utworzenia nowego ruskiego | 2ICZEMm — uchwalone tylko, zarzncić jako nie- 
Towarzystwa dramatycznego ; reżyserję obejmuje | fortunną, a nawet wprost niebezpieczną wszelką 
pan Hryniewiecki. — Wkrótce wejdzie w życie parlamentarną akcję z powoda wiadomego potę- 
we Lwowie pensjon żeński z ruskim językiem | PIeni« cesarskiego, — którą to rejteradę Wiener 
wykładowym pod zawiadowstwem Sióstr zakonu Allg. Zig, stara się tem osłonić, że mimo to je- 
bazylianek, które w tym celu przenoszą się ze |dnak rozprawa budżetowa dość nastręczy spo80- 
starego monasteru swojego w Słowicie koło Zło- bności do wykazania, że czy to z powodu roz- |... pi - dą 
czowa do Lwowa. Zakupiono dla nich realność |Prawy nad Landerbankiem, czy w sprawie Ring- Świąt nie były jednak tego rodzaju, aby jakie- 
Kamińskiego na Stryjskiem przedmieścin za złr. teatru mylae dano informacje koronie. Jakżeż, kolwiek wznieść obawy co čo ich tendencji. By- 
23.000. Ruskie czasopismo z charakterem ściśle | Czy zdoła lewica zaprzeczyć, że w owej rozpra- ły to poprostu nadużycia proletarjatn, który 
katolickim wydawane we Lwowie p. t. Hatyckij| Wie kłamstwami wojowała co do Lśnderbanku i widział że wojsko i policja zachowają się wobec 
Syon, chyli się ku upadkowi. że w komisji budżetowej na barki hr. Taaffego niego zupełnie obojętnie. Dlatego też wszystkie 
zwalała wypadok Ringteatra ? Bozsądniej postę- klasy ludnośzi warszawskiej zadokumentowały 
> puje Deutsche Ztg., która wykazuje centralistom swojem postępowaniem, że między Polakami róż- 
> z e odtąd nie mogą już liczyć na pomoc ani bin- | PYCh. Wyznań nie. ma żadnej waśni, że w War. 
rokracji, ani kół wojskowych, ani Węgier, ani |SZAwie nie ma miejsca na antisemickie wrogie 
też Bismarka. > ARE i ù e Ly 
A jeżeli jeszcze cze, „|. Cae, którego korespondent na te wypañti 
fistom % aan Eh a zatoki nieto za czarno się zapatruje, donosi pod d. 28. 
chyba „tego, fakta, že gdy. tami dniami. tiena- é i odbywały się jeszcze sceny na 
wistny im namiestnik Morawy hr. Schönborn | Szmalowi źni P tak RE Na Pad: AR 
składał cosarzowi relację o stanie rzeczy na zmalowiźnie, Peleowiźnie i Nowej-Fradze. "un 
Morawie, cesarz bardzo łaskawie go przyjął i w rozbijat niszczy! cały dobytek nieszczęśliwych. 
dodatku obdarzył go kluczem szambelańskim Tdzierano się do prywatnych mieszkań i przez 
We Wiednia nie ni s .  |okna wyrzucano na bra meble, fortepiany, 
Herbst przeto odj chał zo uradzili  centraliści. | kasy ogniotrwałe i różne sprzęty domowe. Kil- 
= p niz! odje — jak zwykle w takich |kadziesiąt szynków i sklepów, ilkanaście mie- 
ypadkach — po rozum do Pragi, ale tym ra- |szkań, został je zrujnowanych. 
zem już nie d S , o zupełnie zruj y 
L U gta R” ow herackich. 2 chmeykala, tylko do magna- Z polecenia administratora archidyecezji war- 
mi wmówić — niewiadomo w kogo — że on je- ród bemackich. Z Pragi telegrafują do Deutsche |szawskiej ks. kanonika Sotkiewicza, księża w 
dnak prawdę mówił, Cały obóz centralistyczny s pod d. 28, b. m.: „Przy udziale ks. Schón- |różnych stronach miasta uspakajali wzburzone 
czuje okropną wagę potępienia cesarskiego, wy- pae hr. Salma i posła He:bsta odbyła się dzi- |tłnmy. Ich usiłowaniom udało się w kilku miej- 
rażonego w mowie do deputacji tryesteńskiej ; siaj narada kilku panów nad położeniem polity- |scach, że napastnicy rozeszli się i zaprzestali 
cały ten obóz czuje i wie, że jeśli to potępienie cznem. Rozprawiano nad tem, czy przy wyborze |rabunków. Szczególniej odznaczyli się księża 
spadło już teraz, winuą temu jest mowa Nenwir- uzupełniającym po hr. Franciszku Thunie, który | Jackowski i Rembieliński. Przy rogatce Wol- 
tha, ssmemi kłamstwami ziejąca ; cały ten obóz przeszedł do Izby panów, zachować kompromis |skiej, przeszło półtorej godziny zacni kapłani 
wytyka Nenwirthowi skompromitowanie najstra- lub nie. Wieczorem byli wszyscy u hr. Salma | musieli przemawiać do TE iei tłuszczy, za- 
szniejsz i zaprzepaszczenie lewicy. Więc w 0- nanne; Ks. Karlos Anersperg, który już |nim uspokoili i nakłonili do rozejścia kilkuset 
wym komunikacie drwi sobie chyba z lewiey p pa ; Aam A „za nieobowiązujący, | napastników. Na placn zostało się tylko kilku- 
Ronik = koń na ja F > Kaj cy: fapa rS nastu pijanych i tych policja zasresztowała. 
zyni on jednak jeszcze daleko więcej, i za kap , wdaniem się hr. ego, W niektórych miejs E wali 
to już mn niemal do wdzięczności winien] być przyszedł do skutku kompromis w czeskiej i mo- |w komżach osa ean E E ia 
obowiązanym każdy przeciwnik centralistów. P. rawskiej kurji. dworskiej. Centraliści, którzy w |skiego i Plinkiewicza nspakajali tłumy. Na sku- 
Nenwirth bowiem powiedziawszy na czele: „A oba tych kurjach mają większość, oddali część |tek ich przemowy, rozchodzono się powoli do 
więc dobrze! Hr. Taaffe zwyciężył — dzięki re- mandatów kandydatom autonomicznym. Kiedy |domów. Na Grzybowie kilkakrotnie kepłani mu- 
galaminowi. Pozostaje na swojej posadzie a z przeto po zgonie hr. Mansfelda opróżniony z0- |sieli uspakajać i po każdem przemówieniu lud 
nim i p. Dunajewski. Ci jednak, coby sądzili, stał jeden mandat w czeskiej kurji dworskiej, | rozchodził się przekonany, że usta kapłanów mó- 
że aai już opao ONARI że ży- faa riari ~ bee" i że k m l wią prawdę. 
jemy w Austrji, gdzie kodeks polityczny ma isa z r. giosowa bę ą na Kandy- i ir 
swoje szczególne stypulacje“ — powiedz rosy data centralistów, gdyż hr. Mansfeld był centra- | kgw Kg a A T > sq 
to na początku, w końcu zaręczs, że nie względy listą, i głosowali na br. Kutacherę. Wtedy już |ną napastników i to im się po większej oóci 
na Serbię są powodem wycieczki monarchy prze- se opa zadaj odda ryja że 48 Birwy udawało. szej części zasady, że karze wroga katolicyzmu, który na- — — 
ciw parlamentarnej opozycji. „O, nie! powody, Maj a Hr zt TM m, któr nio ebo; W ogóle, gdzie tylko znaleźli się ludzie do wet w kościele ośmiela się kraść. Większość 
które ten niezwyczajny wypadek wywołały, się| taraz do Izby panów, j , który przeszedł | brej woli i energii, tam zaburzenia schodziły do | napastników bezwątpienia była tego zdania i n- 
gają daleko głębiej, tak pięboko, iż się usuwają miści taip e Eis ad, ca RYSĆ e minimalnych rozmiarów. legła podszeptom i namowom tutejszych złodziei, 
ądają, aby następcą Jego w manda- Dziś wszystko się uspokoiło. Wczoraj wie- obłowienia się. 


z pod dysknsji parlamentarnej i dziennikarskiej |“; A } którzy mieli łatwą sposobność 
Ale ci zupełnie stosunków mie znają, którzy W cie poselskim był także autonomista. czorem nie li i Do ludzi czynu, do prawdziwych j A 
Co zrobi ks. Karlos Auersperg — zwłaszcza |i miasto rarei zwykłych Say aE. 1 29 oia « n ieg wa 


gdy nad całą czeską kurją dworską jak miecz Teraz dopiero można obli 

puaa wisi wniosek Zeithammera, aby ta | brachować suki letine EL, =k kę T 
urja wy ajr nis hurtem jak dotąd, ale ob-jlosalnych cyfr. Niektóre ulice, jak Pańska, Wro- 
w ; mi jak w Galicji, a wtedy zawsze więk- nia, Bagno, Śliska, plac Witkowskiego i Żelazna 
a s$ a Pizze a o EAE et- są zupełnie zniszczone. Nie przepuszczono ani 

rzez cesa- |j zynkowi i ii poni 

pierw niemieckie ministerjum urzędnicze, a po |rza wchodzi w gre, a tego faktu nawet herszt a piee W Tokojach -barzono nawet 
niem teutońsko-centralistyczne; p. r. G. N chabrusa, ks, Karlos Auersperg lekce ważyć nie | piece i TOZryWanO podłogi ; mok 


; s że. 4 u 
„Ale też niemniej pewnem jest, że za żywo- | s , Cała dzielnica od Tamki po most żelazn 
im Ż ich, kupoó™" Ita gabinetu Taafe- Dunajewski niemiecko-liberal M a zasadach POM iR Wikia pradatawin Jedna minę. Złożona po 
Kupcom zaś niania: życzymy aair ipo: ne stronnictwo pozostanie tem czem Jes t, t |rzają centraliści zwoływać sę có ech zamie- | większej części z domków drewnianych partero- 
oe p Pó ŻYĆ awdzie wzięli się do rze- MAŁĄ „U kły pcha Po- Viadi wych, nie mogła się oprzeć niszczącej ręce Jo- red, i 
yeczna jepiej późno, jak nigdy, lepiej to, niż |żej 1 następuje zaręczenie, że z torów iegsino dno okno nie zostało całe, bruk do dzisiaj za- |rozpijanie naroda  dossty pankta kulminacyjne 
ek Ara ep ja o, ee NA kl jeden po ści nie zejdzie, i będzie na a walczyło jako walony jest szczątkami różnych przedmiotów. | 80: Na dzisiejsze wypadki składały się lata i 
a OR BEIT aare obrony „najwierniejsza opozycja Najj. tana, Tam tylko szanowano własność, gdzie obrazy dość było rozpuszczonej wieści, że żyd w ki- 
gim, P Ją P. Nenwirth przyznaje tu przeto nieskończe- |... Piękny prezent na kolędę otrzymała Kro- świętych wywieszone, wskazywały, iż mieszkają | ŚCIele krzyknął „pali się", aby wybu t płe- 
solidarnej.. gia RA p pF acja. W ściani któ s 4. 237 
nie więcej niż cesarz, powiedział. Cesarz zarzu- z: „ W samą wilię ogłoszone zostało rozporzą- chrześcianie. i mień, który w jednej chwili objął pół nowe 
. . cił opozycję A jna, T pan p zaś o kolby irai nietylko, jak się spodzie- GA A ję Chmielna, „Marszałkowska, pipe 78 . 
s > ia Ka-|przysięga, że ta opozycja est skrajnie re- 8 o Pogranicza zlane zostało z a, H i Żurawia, także bardzo ne rpia- anowi8 i przełożeni hajderów, uwa- 
AM per parse baron har- | Wo ucyjną.. nie inne bowiem ma znaczenie kroackiem, ale i cały zarząd polityczny, szkolny ły. Na mlicy Marjańskiej wdzierano się do mie- |żający talmud jako wyroczni p ae I 
go P y : | ôw przejęty od komunistów francuskich, dla któ- i wyznaniowy — i odtąd już Pogranicze jest zu- szkań parterowych i niszczono wszystkie sprzęty. przemawiajcie do swoich współwyznawców, że 


obj zza duej zy Piw rych i republiki jeszcze zamało, wyraz „intrans- pełnie wcielone do Kroacji, pozostaje tylko je- Dziś po trzech dniach trwogi, niepokojn i | przedewszystkiem trzeba koc tę ziemię, na 


sze władze widzą chętnem okiem ijani . 
sów 'iydomskici g rozbijanie skle 
yły wypadki, gdzie znalazł się ener 
oficer lub komisarz policyjny, tam ierta 

tychmiast ustawały. 

, Wszyscy żałują, że jenerał Buturlin, ober- 
policmajster był nieobecny w Warszawie, gdyż 
znana jego energia i popularność stanowczo za- 
pobiegły by wybnchowi. Wczoraj wieczorem po- 
wrócił z Petersburga i zamięszanie od raza zo- ` 
stało. przerwane. Ea 

+ Pogrzeb nieszczęsnych ofiar odbył -sig Wczo- 
raj. W różnych godzinach i z różnych kościołów 
wyprowadzano zwłoki i chowano na cmentarzu 
Powązkowskim. Ciało hr. Aleksandrowiczowej 
wyprowadzono z kościoła świętokrzyskiego. Nie- 
zmierny tłum ludu towarzyszył pogrzebowi. 
wejścia na Nalewki żŻandarmerja odcięłą publi- 
czność i tylko karawan z trumną, księży i ro- 
dzinę, pod silną eskortą kawalerji i piechoty 
przepuszczono w dalszą drogę na miejsce wie- 
cznego spoczynku. 

Wczoraj odbyła się u prezydenta miasta na- 
rada tutejszych przemysłowców i fabrykantów, 
Przedtem jeszcze rozesłano do nich okólnik je- 
nerała Starynkiewicza, prezydenta miasta, vpra- 
szający by wpływali na swoich ludzi i nie po- 
zwalali opuszczać warstatów. Na posiedzeniu 
prezydent powtórzył prośbę. 

„W dzisiejszych rannych dziennikach jest u- 
mieszczona odezwa magistratu, upraszająca oby: 
wateli wiejskich o dostarczanie bydła na targi 
gdyż jest obawa, że może zabraknąć mięsa, o 
kapoy, handlujący bydłew, są przeważnie izra- 
elici. 

Cyfra aresztowanych wynosi dzisiaj 1950 
osób. Do cytadeli zwożą porabowane przedmioty, 
znajdowane w domach, które będą ZWrACane 
prawnym właścicielom po udowodnienia. 

Czy kraj odcznje bardzo tę klęskę? to dzi 
trudao jeszcze przesądzać, ale skutki już dają 
się odczuwać. Niektóre przedmioty niezbędne 
do życia bardzo podrożały, a roznamiętnienie 
pomiędzy chrześcianami i żydami może sprowa- 
dzić opłakane skutki na polu przemysłu i 
handlu. 

Iuteresem ogółu jest, aby ladzie uczciwi 
starali się wpłynąć na obiedwie strony i pogo- 
dzili zwaśnionych. Ciemny i nieoświecony tłum, 
niszcząc dobytek swego bliźniego, wychodził z 


Dzienniki warszawskie z środy nie przyno- 
szą już żadnych wiadomości o dalszych niepo- 
rządkach. Zdaje się, że cenzura niedozwoliła o- 
głaszania dalszego rozruchów, które, gdyby wła- 
dza była dopełniła należycie swego obowiązku, 
nie byłyby przybrały tych rozmiarów. 


Nieporządki w dniu pierwszym 1 drugim 


(Gremium kupców chrześciańskich we Lwowie. 
— Ruskie wiadomości. — Neuwirth ogłasza w Pe- 
ster Lloydzie, że lewica jest nie fakcją, ale skraj- 
ną rewolucją. — Narady oentralistów, — Herbst 
w Pradze między panami bemackimi. — Zupełne 
sprowincjalizowanie Pogranicza.) 


Powstaje we Liwowie instytucja, zasługująca 

na najżywszą sympatję i naśladowanie w całym 

u. Mianowicie tworzy się z inicjatywy za- 

rządu stowarzyszenia „Spójnia* nowe Towarzy- 

stwo pod nazwą „Gremium chrześciańskich kup- 

ców i przemysłowców we Lwowie“ w celu WZa- 

jemnej pomocy ku obronie i popieranin inteęe- 
sów ich stant. A 

Wedle statutu, przygotowanego już do przed- 
łożenia namiestnictwu, będzie to stowarzyszenie 
zdążało do osiągnięcia powyższego cela zapomo- 
cą mastapajacyoa środków : A 

a) Przez narady wspólne i odpowiednie za- 
;ządzenia w sprawach podatkowych, cłowych, 
transportowych, kredytowych i t. p., również co 
do sposobu korzystnego nabywania towarów i 
zbytu takowych; 

b) przez zastępowanie interesów członków 
gremium wobec władz rządowych i autonomi- 
cznych, przez wnoszenie w ich imieniu odpowie- 
dnich prośb, memorjałów it. p; 

c) przez popieranie handlu i przemysłu 
lwowskiego zapomocą dzienników lub innych 0- 
głoszeń publicznych, jakoteż z1pomocą własnych 
publikacyj ; 4 

d) przez podejmowanie i wspieranie nsiło- 
wań, zdążających do tworzenia specjalnych spó- 
łek lub przedsiębiorstw handlowych, stowarzy- 
szeń kredytowych lub żyrowych, przez zakłada- 
nie bazarów z taniemi towarami, sklepików pro- 
wincjonalnych i tym podobnych przedsiębiorstw 
wspólnych w celu ulepszenia i rozwinięcia stanu 
interesów członków gremium ; 

e) przez pośredniczenie pomiędzy członkami 
gremium a bankami, zakładami kredytowemi, 
wansportowemi i t. d., również omiędzy fabry- 
kantami i producentami, albo tek większymi od- 
biorcami ; 

f) przez podawanie do wiadomości członków 
greminu bądź to w drodze publicznej bądź w 
ponfnej wszelkich szczegółów co się tyczy zdol- 
ności kredytowej, czy to kupców 1 przemysłow- 
ców, czy też fabrykantów lub odbiorców, jako- 
też o wszelkich innych wypadkach, interesują- 
cych członków. 

, Członkiem gremium może zostać tylko wła- 
ściciel lub reprezentant handlu, lub przedsiębior- 
stwa przemysłowego, wyznani i chrześciańskiego, 
który przyjęty zostanie w grono stowarzyszenia 
na wniosek jednego członka przez balotowanie 
aiaia dwóch trzecich członków zarządu. 
(Wp 


Pod nap.: „Podźwięki do rozprawy nad Län- 
derbankiem*, umieszcza Pester Lloyd „komnni- 
kat z anstrjackich kół poselskich“, Byłby je- 
dnak Pester Li, lepiej uczynił, gdyby otwarcie 
oświadczył, że autorem tego „komunikatu“ jest 
oprostu osławiony p. Neuwirth. Jak wiemy, już 
aden dziennik centralistyczny nie staje w obro- 
nie twierdzeń p. Naenwirtha w owej rozprawie, 
i tylko jeden odważa się napomknąć, że 
p. Neuwirth był przekonany, iż przytacza fakta 
prawdziwe, mimo że w istocie były mylne, W 
tym komunikacie atoli p. Nenwirth nsiłuje fiuta- 


skutek tego wypadku liczą na zwrot w danym 
stanie rzeczy. "To pewna, że stronnictwo nie- 
ż |miecko-liberalue, jeżeli — co jednak z pewno- 
ścią fałszem jest, oddawało się marzenin, iż nie- 
bawem i tuż zaraz po Taaffem nanowo powróci 
do steru, obecnie z kretesem nuleczyło się z tego 
marzenia. (Centraliści sądzili, że nastąpi naj- 


łnjązych swoją ojczyznę, nale 4 teraz wpływać 
na uspokojenie i gojenie powoli ran zadanych. 
Księża z ambony i prasa tutejsza ma święty 
obowiąząk przemawiania w dacha jedności i 
przebaczania obopólnych uraz. Nikt tu nie unie- 
winnia dokonanych czynów, lecz i żydzi zawi: 
nili bardzo, tworząc naród w narodzie i wysy 
sając ostatni grosz z biednego ludu lichwą i roz: 
PARĘ asa rzy di powiayby b 
straszne trzy dni powinnyby być wie 
nauką dla nich i przeprowadzić na inne Gog 
Zaburzenia w Moskwie i Niemczech, & Oste- 
tecznie w Warszawie, dały dowód, że lichwai 


Umyślnie przytoczyliśmy te szczegóły, gdy: 
postanowienie kupców chrześciańskich we Lwo- 
wie, utworzenia obronnej organizacji dla wzaje- 
mnego ratowania się połączonemi siłami w imię 
koleżeństwa i solidarności od zagłady znpełnej — 
uważamy jako wzór, za którym pójść powinni 
kupcy chrześciańscy we wszystkich tych mia- 


+ + s 


pęk : ea igeants*. szcze wydanie ordynacji wybo ` | przerażenia, następnje chwila rozwagi i zastano= | której urodziliście się i która was ż i 
wiejskie, których zakładane SANA a tegoż | Zdaje się že oteartość p, Nonwirtha, z któ. | "za SMG TTE aE SiĘ 
Towarayatma w sady, EA ani take ra tea wkład gnimaltycztyc. W ar OKA! saa aie to aday pietia, Gy. | wyzrke,biodny mark za ponoc b 1 ae 
wa im, Kac: : £ t y ; znych. ch or- by w pierwszej zaraz chwili wzięto się na se- |pajania! Uczeie swoje dzieci polskiego języka i 
łożyć we Lwowie dwie ruskie czytelnie publi- | ganach nie napotykamy telegramów o tym arty- + ć* rjo do napastników i nie folgowano im, wzbu: | starajcie się wpajać zasady złości bi siega, e 


Wojewoda, kłanisjąc się na wsze strony i |cznością i ; wa ARE t » ; : NET : 
witając przybyłych. znajdował się właśnie wś kienią, © wylaniem przyjmował składane ży- |dzieja nasz, aby ci z rozpocząć się mającą nar | Drawa PST I. apad 
etyk zł yaipa la „dy. ea gp Ra- Po chwili milczenia, jakie wśród zgroma- |submissione et veneratione życzenia duchowień-|woda, nieodrodny ptaka polskiego pullus (syn), 
ró ai by g I „ Jezu-| dzonych zaległo, ks. Adrjan, otoczony ducho- |stwa św. rzymskiego kościoła województwa lu- |który Zz przesławnego gniazda Janinów in apri- 
itów złożyć noworoczne życzenia. wieństwem tak przybyłem z Lublina jakoteż i |belskiego. Nie jestem do końca tak obdarzon ła- |cum (na świat) wzleciawszy, jako słońce nasze 

Tnź obok wojewody stał kniaź Słacki, mąż |okolicy, stojąc obok owoczesnego archidjakona |ską Pana nad Pany, abym tak wielkiemu brze- mile nam in i: r 
wzrostu słusznego, zawiędły, smagławy na twa- |lubelskiego i kilku prałatów kollegiaty Św. Mi- |mieniowi zadość uczynić miał, które na mnie| więć Jaśnie Wielmożny wojewodo opromienion 
ry, waj: yo ka oczach i czarnych |chała, skłoniwszy się z powagą wojewodzie i blaskiem własnej i rodu twego chwały w ja 
gich włosach mad czołem równo podstrzyżo- |obok znajdującemu się kniaziowi Słuckiema , do- |dy łaskami superiores złożyć raczyli. Wszakże 


7 ŻYCIA PORTY. 


(Sebastjan Klomowicu.) 
Szkle powieściowy na tle historycznem 
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Pa zee lata, a nacella żywota twego po spo- 


nych, długie czarne wąsy zwieszając się końca- |nośnym głosem ozwał się w te słowa: gdy ta ich wola stała się dl kojnych już fiuktach dals igacj 
p ; > : ę dla mnie rozkazaniem, y zą nawigację niech od- 
-naa mi ku dołowi, osłaniały wydatne usta, na któ-| < Jak nawa rzneana faktami wzburzone- |a ja w obedjencji przystojni pomama prze- bywa, sterowana wszochpolężną ręką Pana nad 


Pany; a syt sławy i dostojeństwa, dobiegł. 
nareszcie do przystani rajskiej krainy, wśród ra, 7 
dośnych pieni skonfederowanych wojsk aniel- 


rych zdawałoby się że nigdy nśmiech niepostał nić i > 

i ; 1EpOStAA. |go 0 i zdąża do szczę- | SPeSDIĆ 1 językiem moim słnżyć jej muszę, prze- 
Kniaż a a A zaleje żupau z cienkiego Śliwej zę rzystanł | u brzeg w da da to, a iż nie dostatecznie dobrego nigdy być nie 
fiamandzkieg pp ękitnego koloru, zdobny wych krajów, w niezbadane głębie Neptana sie. | może, : okrom mizerykordji i łaski Boga, proszę 
w olbrzym ©. „dra ja guzy sadzone  drogiemi | dziby zarzuca kotwiczne żelaza, aby nareszcie cum plenissimo submissione, aby każdy z Jaśnie 
klejnotami; h À oce okala pas pleciony z ni- | po długiej nawigacji wśród morskich bałwanów, Wielmożnych senatorów i dygnitarzy Wielmo- 
tek srebrnyć å ż ye ży azych perłami, zażyć cum rkm otrzebnego jej Wczasu, tak |żnych a szlachetnie urodzonych, i sławetnych ta 
po wierzchu zaś "npeih, „wać miał na sobie z |też rok 1.600, z diem dzisiejszym dobiega do |obecnych Tchmościów, cam corde tak jak usty 
grubej jedwabnej materji terezję szkarłatną, pod- yy urzliwa nawi- |błagał, aby Pan Bóg przez Syna Swego Jezusa 


Leg 1 lecz b 
bitą białym atłasem. = dą m WYST: Patrząc cum oculis | Chrystusa otworzyć raczył wargi moje, abym 


Sobolowa czapka, zatknięta za pasem i bu- | mei ez nawę miłościwego | Mógł odnie wypowiedzieć to, co W głębi sere 
zdyganik lekki, oprawny w złoto i drogie ka- lata, OR DY się 2 słoce, które oriebałar naszych się znajduje, a co Jaśnie Wielmożnemu 
mienie, uzupełniały Laen me ały strój. — Imci|super bonos et malos (świeciło nad dobrem i| wojewodzie w nowym dniu miłościwego lata u 
panowie Chamiee, arcin Suchodolski , Prandota | złem) samym nawet niewdzięczym arystarchom, stóp jego i przesławnej rodziny składamy. Od- 
Dzierzek, Dadzibóg Z Góry kniaź Rapałowski, | którzy macnlas in sole quereutes (szukają plam | wiecznym bożym rozkazem powstałe rody, de- 
Piotr Myszkowski, kasztelan lubelski, Joachim |na słońcu) blask jego w powątpiewanie poda- dukujące swe sutecedencje od chwil, w których 
Bielski, sekretarz J. k. m, niedawno przybyły wali, a ono dobroczynnym na fortanie i honorze ród ludzki istnieć zaczął, rosnąc w sławę i po- 
z Warszawy, Stanisław Pszónka z Babina, Se- |przyświecało im promieniem! Otóż rok ten, tak |tęgę jak one kolumny Sałomonowej świątyni, pod- | stem godzien aby się spełniły, i kto wie, czy ome 
bastjan Sobieski, chorąży nadworny koronny, Desa miłościwego afektu, tem łaskawszy był | trzymują splendor rodziny! Otóż wśród drogo- | ni j ska, powołując mnie do chwały 
brat wojewody, Dadzłbóg Junosza Karnkowski, |dla nas, że w pełnem 'zdrowiu i czerstwo- cennych tych kolumn, na których spoczywa Ma- | soj iż stà- 
wojewoda derptski, ożeniony z Gryzeldą, córką |Ści zachował nam cum splendore Ciebie |jestat Boży, jedna wystrzeliła wyżej nad inne, a |nowisk j lo a 
Marka, wojewody, Jan x Wodyń na Międzylesia Jaśnie Wielmożny Wojewodo! Teraz gdy rok |mianowicie ta, która aequiore libra (na spra- 
Wodyński, wojewoda podlagki, ożeniony z Zofią |ten dobiega swej mety, wedle rozkazania najwie- wiedliwej szali): tak poważnej prerogatywy zwa- 
trzecią córką wojawody, / dalej Jakób Sobieski, | lebniejszych moich przełożonych 8 braci w Chry- | żyła gualitatem/ (znaczenie). I któż jest tą ko- | brodziej 

starosta Trembowelski, gyn wojewody lubelskie- |stnsie, oraz zaszczycony wolą nsjprzewielebniej- lumną? Oto nje kto inny, tylko głośna sławy i Przyczem 

go, słowem; niemal cała/rodzina, dalsi i bliżsi| szego ac illnstrissimo Domino Venerabile Archi- narodu naszegą trąba, piastun 1 stróż avitae li- ić was ab i 
krewni i przyjaciele, otaczali kołem wysoce sza- | diacono Lublinese, staję przed oblicznością Two- | bertatis (starożytnej wolności) nieodbity fortu |w .modźech fig ; pan 
nowanego Wojewodę, który z serdeczną wdzię- |ją Jaśnie Wielnożny wojewodo, ojcze i dobro- paszych fortissimus (najdzielniejszy ) i BË 


WŁADYSŁAW K ZIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Wśród zgromadzonych gości znajdowało Się 
także i duchowieństwo lubelskie przybyłe celem 
złożenia wojewodzie życzeń noworocznych; byli 
tu także Lubomelski, Żórawski, Chmielewski i 
Lichański, którzy z życzeniami mieszczan lubel- 
skich do wojewody przybyli, i wszyscy razem 
tak mieszczanie jako też i szlachta, na czele 
której znajdował się Jan Siemion Olelkowicz 
kniaź Słucki, tłumnie zapełniali opisane przez 
nas komnaty. 

Było to pod wieczór, na chwil parę przed 
rozpoczęciem suto zastawionej biesiady, gdy Ce- 


ren się ai z Lublina niezwłocznie do wo- 
jewody pospi ti papia ekspedycje do- 
ręczył. z wi 


ojew: oczną radością z otrzy- 
manego pakietu wydobył dla Acerna lewski 
list żelazny i włożywszy go wzauadrze żnpana z 
- żółtej złotem przetykauej tureckiej materji, po 
odczytaniu edycji podkomorzego i po zające- 


i 4 nia Ce y po wieczerzy | przybył do sy- 
sią do gości zgromadzonych W 


chała i salw niebieskiej Nooo [Treka jako T 


przystoi dla senatora tej przesławnej korony, 
przyjęty przez Majestat Boży, po trudach żywo 
ta całego zaznał wczasu zasiadłszy w Niebie- 
skiej radzie senatu po prawicy Pana mad Pany! 


racs 
korniejsze mofe_ dzięki 
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pwami nie będą hu- 


z > cią tad waszemi gł 
czały burza, W spokoju bęqziecie mogli używać 
woich dostat 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 25. grudnia, 


Proces, jaki się toczył w Paryżu między pp. 
Roustanem i Rochefortem, i potępienie Roustana 
powitane były z radością we Włoszech i SĄ za- 
wstydzeniem dla Francji a usprawiedliwieniem 
dla Włoch. Teka zaś Bokhosa nie a nie nie za- 
wiera, coby Włochy skompromitować mogło. Do- 
wodzi chyba, że troszczyły się o oświatę 1 nie- 
podległość ludności arabskiej, co jest wielce za- 
szczytnema dla nich, a w listach p. Pestalozzy 
nie masz ani słowa o zbrojnych powstaniach ple- 
mion arabskich przeciwko Francji, ani najmniej- 
szego śladu, by Włochy kiedykolwiek Arabów 
przeciwko Francuzom poduszczały. Rola zaś isto- 
tnia moralna odegrywana jest przez żonę kon- 
sula włoskiego p. Maccio, która za nie w świe- 
cie nie chciała się poniżyć do przyjęcia kobiety 
takiej jak pani Elias, zkąd się tez wzajemne 
kwasy i nieporozumienia, a ostatecznie wojna 
wywiązała. Francja, w której niegdyś głośny je- 
neral publicznie niemoralność i zepsucie Włochom 
zarzucał, dowiodła nanowo, że sama jest owem 
źródłem, zkąd europejskie zepsucie i zgnilizna 
moralna płyną tak dobrze do Włoch jako też 1 


X -do innych krajów, i że okrzyczana rzeczpospoli- 


ta p. Gambetty mniej jeszcze warta pod tym 
względem od cesarstwa a nawet od Francji Lu- 
ra XV. Stosunki między Włochami a Fran- 
prężają się coraz bardziej każdodziennie. 
p. Roustana do Tunisu nie może jak tyl- 
prowadzić do całkowitego między obu mo- 
i zerwania. Rząd włoski oświadczył już 
że nie może żadną miarą zezwolić na 
Rzymu margrabiego de Noailles, któ- 
sgle, mimowolnie czy umyślnie, oszu- 
w tmzetańskiej sprawie, zaprzeczając sta- 
e sumiennym i prawdziwym raportom je- 
aldiniego o francuskich bradach io 
ch Riegodziwościach i podłościach tame- 
rządowych i finansowych. 
d zaś Włoch z Austrją i Niemcami 
nych chmurach oświadczen p. Kallaya i 
śmarka polepszają się coraz. Hr. de 
basador włoski w Berlinie, wrócił do 


że tu o Połakach mowa — udziału w tym mię- 
dzynarodowym protektoracie, któryby czynił Što- 
licg św. poniekąd od niej zawisłą. Nie pojmuję 
więc jak pisma tak dobrze myślące jak Gazeta 
Krakowska mogą w artykule wstępnym bronić 

ojektu, na którego urzeczywistnieniu 
chyba zyskać niepodległe katolickie na- 


o a N- — ma 


wrócił wczoraj z Ber- 

Ra owiedzią księcia Bismarka, która nie 
jest dotąd publiezności wiadoma, a dziś rano Oj- 
eieć św. przyjmując święte kollegium, przybywa- 
iate dla złożenia mu swoich życzeń, odpowie- 
lział na przemówienie kardynała Di Pietro, dzie- 
zana kardynałów, mową nadzwyczaj silną prze- 
ziwko rządowi włoskiemu. 

Zapewnił, że nietylko wypadki z 13. lipca, ale 
nawet ostatnia kanonizacja stały się dowodem 
stanu poniżenia i niewoli, w jakim się znajduje 
Namiestnik Chrystusowy, zniewolony do odpra- 
waria w zamknięciu i bez udziału ogółu wier- 
nych wspaniałych obrzędów, do oglądania któ- 
rych cały świat był niegdyś powoływany. Utyski* 
wa. na obelgi, miotane na jego osobę, na kościół 
ina newych Świętych z powodu tej kanonizacji 
p'zez włoską prasę. — Oświadczył przytem, że 
bskupi wszelkiej narodowości przybywający tu- 
tą otwarcie i głośno wyznają, że obecny stan 
rzeczy w Rzymie zgoła jest niezgodnym z wol- 
nócią i godnością stolicy świętej. Nie dziw 
węc, iż katolicy całego świata drżą o los zgo- 
tovany ich najwyższemu mistrzowi 1 ojcu. Do- 
da: wreszcie, iż ktokolwiek pilnie śledzi wypad- 
ki rozwijające się we Włoszech, poznaje na pier- 
wszy rzut oka, jak okrutnemi są zamysły wro- 
gów przeciw Namiestnikowi Bożemu, jakie to 
nowe zniewagi gotują się dla kościoła, i ilu to 
jeszcze nierównie gorszych rzeczy Ojciec święty 
powinien się na przyszłość spodziewać. 

Ukżady między kardynałem Jacobinim, se- 
kretarzem stanu Jego Swiątobliwości, a posłan- 


W chwili gdy Wojewoda te słowa wyma- 
wiał przez tłum zgromadzonych gości, prze- 
sisnął się właśnie co przybyły Sebastjan Klono- 
wiez, i stanął tuż obok O. Adrjana, który uj- 
rzawszy go, nagłym rachem usunął się na bok 
szepcząc: Apage satanas! Klonowicz niezwykle 
strojnie, a nawet i z pewnym rodzajem przepy- 
chu przyodziany, miał na sobie biały z srebrnej 
lamy żupan, misternie przetykany w różnobar- 
wne kolory i złote floresy, opasany w biodrach 
złotolitym pasem, tak grubym, że w zgięciach 
się łamał prawie, guzy u Żupana, jako też za- 
pinka pod szyją były z rubinów ogromnej wiel- 


- kości. Szarawary żółte z aksamitu francuskiego, 
"dpuzie buty z srebrnemi podkówkami i ferezja 


dzista, dostatnia z opuszczonemi rękawami 
z ciemno morderowego jedwabnego brakatu, oraz 
w jaszczur oprawna karabela, uzupełniały ten 
więcej niż wspaniały ubiór, a złoty medal, sym- 
bol rajeckiej godności, z popiersiem króla Stefa- 
na Batorego, uczepiony do grubego złotego łań- 
cucka, ze szyi zwieszał się na piersi. Z bobro- 
wą czapką zdobną w kitkę czaplich piórek, przy- 
piętych bogatą rubinową agrafą w lewej ręce 
wspartej na rękojeści karabeli, Klonowiez smiało 
się zbliżył do Wojewody i w te ozwał się 


słowa: 
(C. d. n.) 


ód rtm. atiis." 


styczny 
iw któ- 


walenia |terrorystach i ich działaniu, niera 


nikami moskiewskimi postępują bardzo rączo od 
pewnego czasu Dzienniki zaś liberalne włoskie, 
a mianowicie Fanfulla, z którego wam wycinek 
posyłam, twierdzą, że ks. Dunajewski, biskup 
krakowski, umyślnie przedłużał pobyt swój w 
Rzymie, aby porozumienia z Moskwą ułatwić, i 
że nad tem pracował także inny, towarzyszący 
mu prałat, który jest jakoby kandydatem do je- 
dnej z wakujących w Polsce stolic. Mowa tu 
chyba o księdzu Szpitalu. Jakkolwiekbądź, wy- 
cinek ten drukowany bez komentarzy wam posy- 
łam. Oddawna już zresztą twierdzą w Watyka- 
nie, iż krakowscy stańczycy gorliwie się krzą- 
tają, aby harmonię zaprowadzić między stolicą 
Swiętą a carem z pominięciem Interesów unii. 
Ufam, że biskup krakowski do stańczykowskich 
robót nie należy, i że czyste następcy św. Sta- 
nisława szaty nie skalają się nigdy tak sprośną 
plamą. Ustęp ów Fanfulli brzmi : 

„Si sono represi i negoziati tra Pietroburgo 
a il Vaticano, e sono venuti in Roma ad agevo- 
larne l'esito il vescovo di Cracovia e-un altro 
prelato candidato a nna delle sedi vacanti iu 
Polonia. “ 


D.iwolagi fiskalne w Galicji, 


IV. 
Czy w Galicji może sie rozwinąć przemysł domowy? 


Komuż nia wialomo, że drobny przemysł w 
kraju, jak drobne naczynia w organizmia Żyją- 
cym, stanowią rzecz tak wielkiej wagi, Że roz- 
wój jego jest warunkiem zdrowia lab choroby 
tego organizmu. Jeżeli przemysł ten rozwinie 
się na większą skalę, jeżeli stanie się stałym, 
to przynosi ogromne korzyści krajowi przez zu- 
żytkowanie miejscowych, swojskich materjałów, 
miejscowych zdolności i przez wytworzenie źró- 
dla bogactwa dla pojedynczych ludzi i dla pań- 
stwa. Ale biedne są te państwa, gdzie instytucje 
finansowe czy to w górze, czy na dole nie rozu- 
mieją tego i przez bezwględne wyciskanie chwi- 
lowego zysku, duszą w zarodku wszelką inicja- 
tywę i wszelką chąć do pracy, a w następstwie 
przeszkadzają podniesieniu się z npadkq klasie 
ludzi, najliezniejszej w kraju. 

Jeden z dzienników krajowych zawiera bar- 
dzo ciekawe opisanie, w jaki sposób panowie ins- 
pektorowie podatkowi w pewnym powiecie wy- 
szukują różnych śmiertelników, kwalifikujących 
się do opodatkowania i jak im rozdają nomina- 
cje przemysłowe, wręczając tak zwane arkusze 
podatkowe. k 

„Jedzie p. inspektor przez wieś i spostrze- 
ga, że kilku chłopów ociosuje drzewo przy spa- 
lonej chałupie. Na ten widok każe zatrzymać 
konie woźnicy, a pochwaliwszy pana Boga, wy- 
Siada i pyta: — „A eo to ludeńki stawiać bę- 
dziecie ?* Wieśniacy kłaniając się najaniżeniej 
p. inspektorowi, odpowiadają : — „Ot! pomaga- 
my sąsiadowi co pogorzał odbudować chatę.* — 
„A to wy poezciwi ludzie i warci, aby o was 
wiedziano; a jak się nazywacie?“ Gdy p. ins- 
pektor wybadał wszystko, pochwaliwszy znowu 
pana Boga, odjeżdża. Na dragi dzień lub w kil- 
ka odbierają ci sami wezwanie do miasta powia- 
towego, gdzie ich p. inspektor wyzwala na maj- 
strów ciesielskich, wręczając arkusze urzędowe 
na opłacenie podatku zarobkowego. 

„Taki p. inspsktor spotyka n. p. żydka, o 
którym się dowiedział, że tenże załatał komnś 
rozdartą suknię lub but. P. iaspektor woła go 
do siebie 1 zapytuje, czy ma igię, nici i Rapar- 
stek. Gdy biedny żydek potwierdzi, że te przy- 
rządy posiada, dostaje od p. inspektora do ze- 
szycia rozpruty surdnt. Gdy to biedny żydzina 
wykonał jak umiał, chociaż jak żyje nowej sztu- 
ki odzienia nie zrobił, wręcza mu p. inspektor 
pozwolenie na założenie warstatu — arkusz 
podatkowy. 

„Na targ przybył do miasteczka dziad pro- 
szalny, chudzina, ale dostał gdzieś od smolarza 
garniec smoły, lub jak to bywa na pasie nafto- 
wym, nazbierał do garnka lub konewki, gałąz- 
ką choiny, płynącej w świat do Wisłoki lub Sa- 
nu surowej ropy naftowej i zabrał na targ, aby 
za kilka krajcarów sprzedać ten prodakt do na- 
smarowania wozu wieśniakowi. P. inspektor 8y0- 
strzegłszy tego kupca z towarem, zaraz go ob- 
darza arkuszem i opodatkowaje od zarobku. 

„luny starowina przyniósł znowu kilka mio- 
teł. P. inspektor kupuje od niego jedną za go- 
tówkę, a w dodatku wzbogaca go arkuszem po- 
datkowym.* 

Tożsamo, z pewnemi warjantami, powtarza 
Się prawie wszędzie w Galicji i mógłbym przy- 
wieść mnóstwo przykładów, które dowodzą, że 
wobec takich stosunków i takich praktyk nie 
może być mowy o jakimkolwiekbądź rozwoju 
przemysłu domowego w kraju. Ministerstwo rol- 
nietwa, sejm nasz, Wydział krajowy i ludzie do- 
brej woli ciągle myślą jak ten przemysł pod- 
nieść, a urzędnicy finansowi podkopują go nieu- 
stannie, robiąc wszystko co tylko można, aby 
przemysł drobny zniszczyć zupełnie i podciąć mu 
aogi. Chcecie jeszcze przykładu ? 


Ignatjewowi wydawania tajnego organu za gra- 
nicą. Tym, ubranym w formę nielegalności or- 
ganem policyjnym albo Ignatjewowskim ma być 
drukowany od kilku miesięcy w Genewie tygo- 
godnik Wolnoje Słowo. Broszura Alisowa, zaty- 
tułowana Wolnoje Słowo jest właśnie ostrą wy- 
cieczką przeciw temu wydawnictwu. 

Autor na podstawie cytat stara się dowieść, 
że jest ono redagowanem w duchu policyjno- 
ignatjewowskim. Nie naszą jest rzeczą popierać 
zarzuty autora broszury lnb bronić zaczepio- 
nego przez niego organu, zdaje się nam wszakże, 
iż rzecz, be<stronnie biorąc trudno przyznać, 
aby Alisow dał niezbite dowody na to, o czem 
mówi z łajaniem wielkiem. Wobec braku do- 
wodów rzeczywistych łajanie jego razi nawet 
cokolwiek, zbyt ono nagłe, nie powstrzymane... 
W ogóle wystąpienie, zdaje się za pospieszne i 
nie zupełnie obmyślane. Zresztą to do nas nie 
należy, obowiązkiem naszym podać tylko treść 
broszury — zrobimy to wszakze jak najkrócej i 
z prośbą do czytelników zwrócenia uwagi na to, 
cośmy przed chwilą zaznaczyli, postępujemy tak 
dla tego, aby nie ściągnąć na siebie zarzutu roz- 
sze pogłosek i zarzutów nieuzasadnio- 
nych. 

Otóż zaraz po wyjściu kilku pierwszych nu- 
merów Wolnaho Słowa, drugi umiarkowany or- 
gan rewolucyjny genewski Obszczoje dieło zapy- 
tał swego nowego towarzysza, „jakie ma on zda- 
nie o Ignatjewie?*  Wolnoje Słowo odpowie- 
działo na to, że „działalność nowego ministra 
spraw wewnętrznych tak bardzo jest rozmaitą, 
że zdania o niej w kilku słowach wypowiedzieć 
nie można.* Odpowiedź ta jest punktem wyj: 
ścia dla wycieczki Alisowa. 


Wiadomo, że niektóre wyroby naszych wie- 
kuiaków co do gustu i pomysłu mają sławę eu- 
ropejską. Kilimki, tkaniny domowe i wyszywa- 
nia na skórze, otrzymały zasłużony rozgłos w 
innych krajach. Ministerstwo rolnictwa, chcące 
poprzeć przemysł, który mógłby się stać źró- 
dłem bogactwa i dochodu, wysłało swego hofra- 
ta do pewnego powiatu, aby obaczył wszystko 
na miejscu i przedstawił eo należałoby zrobić 
dla rozwinięcia tych gałęzi przemysłu. 

Pan hofrat przyjechawszy, zatrzymał się u 
starosty, prosząc, aby mu pokazał ludzi wyra- 
biających kilimki i ich narzędzia. Starosta, nim 
sią udali do wsi znanej z tych wyrobów, kazał 
uwiadomić wójta, że przyjedzie z urzędnikiem 
wysłanym z Wiednia, i o celu tej inspekcji. Ja- 
kież było zdumienie jego, gdy po przybycia ni 
miejsce, dowiedział się od wójta, ża we wsi już 
nikt kilimków nie robi. 

— Ależ to nieprawda, bo ja o tem wiem z 
urzędowego żródła. 

— Było to dawniej, ale teraz już niema. 

Rozgniewany starosta zagroziwszy wójtowi, 
poszedł od chałupy do chałupy szukać wyrobów 
i narzędzi, które chciał pokazać gościowi, ale 
nic nigdzie nie znalazł i jak niepyszny musiał 
wrócić do domu. Na drugi dzień wezwał staro- 
sta wójta i radnych i zaczął im przekładać, że 
hofrat przyjechał z Wiednia nie krzywdzić, ale 
być im pomocnym. Chłopi miiczeli. Nareszcie 
jeden z nich widocznie przekonany głosem pro- 
szącym starosty, rzekł: 

Myśmy myśleli, że pan hofrat jest to 
wyższy inspektor podatkowy; schowaliśmy więc 
roboty i narzędzia, aby nie obłożył nas poda- 
tkiem, bo na całej takiej robocie ezłowiek zaro- 
bi zaledwo kiłka gułdenów, a za list zarobkowy 
musi zapłacić daleko więcej. My, panie, nawet 
dla siebie robiąc tkaniny, chowamy się z tem 
jakby z występkiem, aby nie zostać opodatko- 
wanymi. 

Oto jest obraz naszych stosunków ekonomi- 
cznych i przemysłowych w krajn !... 

Może kto pomyśli, że stosunki przemysłowe 
w miastach wielkich i w stolicach są lepsze. 
Mogą upewnić, że i tu zupełny brak ludzi z 
szerszym poglądem i ze znajomością politycznej 
ekonomii. Byle tylko urwać gdziekolwiek i po- 
chwalić się wyderkafem ||... Naprzykład: 

W stolicy kraju zawiązała się spółka che- 
mików, iażynierów, budowniczych i przemysłow- 
ców, którzy wnieśli każdy po 500 złr. i mocne 
postanowienie nie zwracać uwagi na możliwe 
straty, byle oddać usługę krajowi rozbudzeniem 
jakiejkolwiek gałęzi przemysłu. Ale fiskalizm od 
chwili urodzenia towarzystwa położył na nie swą 
ciężką rękę, i przyczynił się, bodaj czy nie głó- 
wnie, do udaremnienia wszelkich dobrych za- 
miarów. 

Towarzystwo musiało walczyć nietylko z wy- 
sokim procentem na kapitał obrotowy, z apatją 
społeczną i z nader wysokim podatkiem od ka- 
żdego poszczególnego przedsiębiorstwa, ale zmu- 
szone było zapłacić osobny podatek po 151 złr. 
78'/, ct. rocznie za zużytkowanie pracy i in- 
teligeneji swych członków!!.. 

O takim podatku nie słyszałem nigdzie na 
całym Świecie, a zwiedziłem go nie mało, i za- 
łożę się, że nie prędko znajdziecie takiego je- 
nialnego fiskalistę jak ten, który wymyślił eoś 
podobnego. Wart on być może najwyższej fiskal- 
nej nagrody, ale jest to rycerz smutnej posta- 
ci, i nie więcej jak prosty poborca, niemający 
pojęcia co to jest rozsądny rozkład podatków, 
przynoszący dochód państwu, nie niszcząc kraju 
i jego obywateli. 

Dla dopełnienia tylko co narysowanego o- 
brazu dodamy, że dla potrzeb przemysła utwo- 
rzyło się Towarzystwo naukowe, które zaczęło 
wydawać pismo bardzo pożyteczne, ałe nieopła- 
cające się do tego stopnia, że corocznie Towa- 
rzystwo musi dopłacać przynajmniej 400 do 500 
złr. Otóż i na to Towarzystwo naukowe nałożo- 
no podatek za wydawnictwo organu, przynoszą- 
cego korzyść tylke rządowi i specjalnym gałę- 
ziom gospodarstwa. 

I cóż pomogą dobre chęci rządu dla kraju, 
uchwały sejmu, co pomogą usiłowania Wydziału 
krajowego i prace ludzi poświęcenia wobec tera- 
źniejszego usposobienia niższych instytucyj po- 
datkowych i małego finansowego wykształcenia 
ludzi, pracujących w tej gałęzi gospodarstwa 
państwowego |.., 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 29. grudnia. Przewodni- 
czący, prezydent miasta dr. Gnoiński. 

Rad. Mochnackii tow. stawiają wnio- 
sek nagły: „Dla rodzin dotkniętych katastrofą 
warszawską podczas świąt Bożego Narodzenia, 
Rada gminna m. Lwowa przeznacza kwotę 500 
złr. i uprasza p. prezydenta, ażeby zechciał 
przesłać tę kwotę na ręce komitetu ku niesieniu 
pomocy dotkniętym nieszczęściem". 

Rad. dr. Ciesielski zapytuje, czy datek 
ten ma być dla ofiar pierwszej katastrofy, w 
kościele, czy drugiej? 


łagodniejszemi stosuakowo zdaniami o naduży- 
ciach rządowych. 

Dziwnem mu się także wydaje zdanie wygło- 
szone w legalnej prasie moskiewskiej, że Wolnoje 
Słowo pozostaje w zależności od osób „wpływo- 
wych.“ Pisma legalne nigdy sobie nie pozwo: 
liiy zrobić takiej uwagi o organach nielegal- 
nych od tego czasu jak one istnieją. 

Nareszcie autor broszury kładzie nacisk na 
to, że nowy organ genewski głównie napada na 
urzędników i miższą administrację, a nie na sa 
mego cara, oraz że występuje on ostro przeciw 
wrogom politycznym Ignatiewa (jak Baranow, 
Lorys Melikow) a szczędzi niby samego Igna- 
tjewa, oraz druzuje listy z Bułgarji, wychwala- 
jące jego działalność w tym kraju. 

Okoliczności te wystarczają, wedle zdania 
Alisowa, na wygłoszenie wyroku nad Wolnem 
Słowem i ostrzeżenie kogo należy przed niebez- 
pieczeństwem tego wydawnictwa. 

Zauważymy tu, że po pierwszem zaczepie- 
niu przez Obszczeje Dieto organ, posądzony o 
związki z Ignatjewem, odpowiedział, iż po przed- 
stawieniu pozytywnych tylko dowodów odpowia- 
dać tylko będzie, na broszurę zaś Alisowa, mi- 
mo jej gwałtowności, dotąd odpowiadać nie uwa- 
żał za stosowne. 


II. 


(Tajne pismo petersburskie Zierno (Zierno. Ro- 
boczij listok. Peterburg. Tipografija Ziemli i Woli 
n. 3 i n. 4), 


Jak sam tytuł okazuje, „roboczij listok“, co 


Zestawia on nadto zdania Wolnako Słowa o |znaczy kartka robotnicza tajnie drukowana w 
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Rad. Mochnacki wyjaśnia, że wniosko- 
dawcy nie upatrują żadnej różnicy między ofia- 
rami obu katastrof. 

, Rad. dr. Ciesielski uważa że nieszczę- 
ście w Warszawie nie jest wielkie, nie jest wy- 
padkiem ogólnym, ale prywatnym, nie widzi 
przeto powodu, dla którego narażanoby fundusze 
gminy na wydatki. Proponuję, żebyśmy sami 
dali z własnej kieszeni, a spodziewam się, że z 
łatwością zbierzemy te pięćset złotych. 

Rad. dr. Milleret zgadza się zupelnie z 
zapatrywaniem dr. ©. i stawia jako przykład, 
że przed 30 laty, kiedy się Kraków spalił, gmi- 
na miasta Lwowa także nie nie dała, ale jeden 


z ówczesnych radców dał z własnej kieszeni 50) 


złr. i zaproponował kolegom. aby poszli za jego 
przykładem. I cóż się stało? Żaden z nich nic 
niedał. Otóż dr. M. składa na ręce prezydenta 
5 złr. Mowca jest przekonany, że w ten sposób 
może się zebrać nie 509 ale 5000 złe. 

Rad. dr. Zucker przyznaje, że katastrofa 
warszawska nie jest ogólną, dotkugła bowiem 
tylko pojedyncze osobistości, ale nie idzie zatem, 
abyśmy czekali z współczuciem, aż całe miasto 
ulegnie zagładzie. A jeśli kto, to gmina miasta 
Lwowa powinna współczucie to okazać; Wyso- 
kość datku podrzędną tu jest rzęczą, ale idzie o 
to, kto daje, i komu daje, idzie o zuak łączności 
narodowej. Kto chce, może oddzielnie dać z wła- 
snej kieszeni, jedio drugiemu bynajmniej nie 
przeszkadzą, 

Rad. dr. Biliński dziwi się, że ci pano- 
wie, którzy dzisiaj występują z opozycją, ani je- 
dnego słowa nie mieli do powiedzenia, gdy pre- 
zydent zawiadomił Radę 0 przesłaniu w jej imie- 
niu 500 złr. dla ofiar katastrofy wiedeńskiej. A 
przecież i tam nieszczęście, choć w większych 
rozmiarach nie było ogólnem, jak twierdzi dr. C. 
ale również dotknęło csoby prywatne. Jeżeliśmy 
zgodzili się na ofiarę dla Wiednia do czego po- 
wodowała nas solidarność państwowa, tem bar- 
dziej obowiązani jesteśmy uczynić toż samo dla 
| mes z którą łączy nas solidarność naro- 

OWA. 

„Rad. Jiigermann, jakkolwiek podpisał 
wniosek, bo podpisanie go uważał za rzecz go- 
dziwą — wobec faktu jednak, że nie mamy pe- 
wnych wiadomości co się stało w Warszawie — 
bo tyla tylko wiemy eo podała jedna lub druga 
gazeta, a wiemy dobrze czego to nie wypisują 
po gazetach ! — wnosi, aby odłożyć to na pó- 
niej, gdyż można poczekać, aż się sprawa wy- 
jaśni. 

Po zamknięciu dyskusji zabierają jeszcze 
głos radni: dr. Milleret, dr. Biliński i dr. Ciesiel- 
ski, który po przemówieniu prof. Jiigermanna 
także zaczyna niedowierzać  prawdomowności 
dzienników, a oburza się niezmiernie na jakąś 
dziwną solidarność narodową, co zna Warszawę 
a nie chce znać bliższych nam miast i miaste- 
czek. Oto np. przed niedawnym czasem spaliły 
się do szczętu Załoźce, a jednak nikt nie wy- 
stąpił z wnioskiem o udzielenie pogorzelcom ja- 
kiego wsparcia. Dla Wiednia zgodziliśmy się ze 
względu na ludzkość, a wypadki warszawskie 
nie są skonstatowane, — Radny dr. Madejski 
popiera wniosek w myśl tradycji przechowywa- 
nych w Radzie m. Lwowa, i wyraża ubolewa- 
nie, iż dzisiaj wywiązać się mogła tak niewła- 
ściwa dyskusja. 

Wniosek rad. Mochnackiego i tow. został 
przyjęty — o ile zauważaliśmy — jednomyślnie. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dyskusji 
nad usunięciem niedogodności w gmachu gimna- 
zjum Franciszka Józefa. i 

Pierwszy zapisany do głosu rad. Jäger- 
mann, żeby przypadkiem nie mówić od razu 
o kwestji właściwej, rozpowiada szeroko 0 nie- 
dogodnościach istniejących podobno — w szkole 
realnej. Następnie wystepuja z rekryminacjami 
przeciw magistratowi i putępiwszy w czambał 
wszystkich i wszystko eo się zdarzyło — sta- 
wia wniosek, aby sprawę gimn. Franciszka Jó 
zefa usunąć z porządku dziennego i zwrócić ją 
napowrót sekcji V. dla gruutownego rozpatrze- 
nią 1 przedstawienia jak najrychlej odpowiednich 
wniosków. 

Następnie p. Hochberger, naczelnik u- 
rzędu budowniczego miejskiego, wezwany przez 
przewodniczącego o wyjaśnienie Radzie rzeczy- 
wistego stanu rzeczy, w niezmiernie rozwlekłym 
wywodzie, zbijał zarzuty czynione budowie gma- 
chu gimnazjalnego. Wykład ten, zdaje nam się, 
był zupełnie zbyteczny, niespeejalistów bowiem 
nie nauczył niczego, a techników (niektórych) 
przekonać nie mógł, bo przekonanymi być nie 
chcieli. Szkoda tylko czasu i fatygi. 

Rad. dr. Czyżewicz z uwagi, że gronu 
nauczycielskiemu idzie głównie o turkot z ulicy, 
stawia pozytyway wniosek, aby na przestrzeni 
100 metrów kw. wzdłuż gimnazjum zerwać z u- 
licy Halickiej bruk kostkowy i makademizować 
tę przestrzeń. 

Po przemówieniu wiceprezydenta Dąbrow- 
skiego i rad. dr. Millereta, sekretarz magistratu 
Widman złożył także żądane wyjaśnienia, po- 
czem dysknsja toczyła się dalej. Brali w niej 
udział radni: dr. Madejski odpowiadając na 
zarzuty ciskane przez dr. Millereta na poprze 


dnią Radę, rad. Zacharjewi ez opowiedział Ł 
storję budowy gimnazjum Fr. Józefa, rad. d 
Ciesielski wyjaśniał dla czego był przec 
wnym udzieleniu z funduszów Gminy 500 zł 
dla ofiar katastrofy warszawskiej -— wresze 
rad. Jaągerman, który wpadłszy w zapał 
„potrzebując się wygadać* nagadał tyle i takic 
rzeczy, iż ponownie zapisało się do głosu jesze: 
sześciu panów radnycli. 

Z powodu spóźuionej pory (godzina trz 
kwadranse na 10) Przewodniczący, na. wniose 
rad. dr. Zuckra, zamknął posiedzenie, odraczajz 
dalszą dyskusję do przyszłego czwartku. 
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Kronika migjócówe | zamiejscowe. 
Dnia 80, grudnia. 


* Temparatura opadł» zrasznie Šaieg, niepo 
gołe i pochmurue niebo, rozwiały rano zupełnie ilu 
zje wczorajszego prawdziwie wiosennego dzionka 
w południe jednak wypogodziło się zupełnie i mamy 
prześliczny dzień. 

* Teatr. Pani Ida de Sas (Soroczyńska), które 
wystąpiła wezorej po raz pierwszy na naszej sce 
nie jako Azucena w „Trubadurze* jest śpiewaczki 
rntynowacą i posiadającą prześliczną szkołę. Gła 
jej czysty o przyjemnym dźwięku pełnym jest v 
średnich tonach, natomiast w górnym rejestrze bra] 
mu siły. Wracając do szksły podnieść musimy nad 
zwyczaj czyste i pewne atakowanie tonów, lekkł 
i piękne „portamenta* i wzorową pełną eksprażj 
deklamację wczorajszej debiutartki. Jak się dowia 
dujemy, pani de Sas byłą wczoraj niedysponowan 
mimo to jednak zyskała ogółoy poklask i uznanie 
Ae nie odpowiadało niestety pani de Sas. E 

erbicz zupełnie nie był przy głosie, dzielnie z ni! 
pod tym wzelędem współzawodniczył p. Leopold M 
łaszewski, a p. Puszmian dystonowała tak jak nigdy 

* Samobójstwo. Wczoraj po południu o godz 
nie wpół do 5. odebrał sobia życie wystrzałem 
rewolweru Franciszek Leneczek, intendent jenesraln' 
komandy we Lwowie. 

* Wydział Rady powiatowej lwowskiej ogłasz 
iniejszem iż z dniem 1. stycznia 1882 kancelarj 
Rady powiatowej przeniesioną zostanie z terażnie; 
szego lokalu w gmachu Oasolińskich do nowego k 
kalu w gmachu e. k. uprz. gal. Banku hipoteczm 
go przy placu Matjackim pod l. 15 obok hotel 
Zorża (róg ulicy Akademickiej i placu Marjackieg: 
na 2. piętro. 

* O wybrykach antiżydowskich opowiada na 
pewien znajomy, który przyjechał wprost z Wa 
szawy, kilka zajmujących szczegółów o zachowan 
się władz moskiewskich, wojska i żandarmerji. - 
Między ludem w Warszawie rozpuszczoną zosta 
pogłoska, że z Petersbnrga nadszedł rozkaz, ał 
nie strzelano do ekscedentów, a zachowanie 8 
wojaka potwierdza tę pogłoskę. Wojsko wysłane I 
miejsce ekscesów, brało broń do nogi i przypatr 
walo się spokojnie temu, co się dzieje — więc 
jeszcze, tłum wydawał okrzyki „hurra* a wojs) 
sobie krzyczało „hurra*. Oficerowie śmiali się, 


gdy jeden z żydów napastowanych wołał ratunk 
oficer będący na czele oddzie- kngł tylk 
„Wot sukiasyn Jewrej* i uie T by choć j 
den żołnierz ruszył się na pow.  nupastoWanem 


Widziano, że do zrabowanych domów, po opuszcz 
niu ich przez tłumy, wchodziło wojsko i kończy 
dzieło zniszczenia, obłądowuiąc się fiaszkami z wó 
ką, cygarami i t. d. Nakonioe jakiś oficer zacz 
przemawiać po moskiewsku do ekscedentów, tła 
zawołał, że jego języka nie rozumie i żaby mów 
po polsku, Wtedy oficer zaczął mówić po polsk 
aby się rozeszli, bo w przeciwnym razie każe strz 
lać! — „A kiedy ci nie wolno“ — krzyknęły pal 
pry strugaj;,e pietruszkę, I rzeczywiście oficer gru 
żby swej nie wykona! -— Opowiadają, że gd 
zastępca oberpolicmajstra Palenow przejeżdżał prze 
ulicę zajętą przez ekscedentów, tłum powitał ç 
ekrzykiem: „hurra* — na to Palenow podniósł s 
w powozie, zdjął czapką przed tłumem i krzykn 
wszy z całej piersi „hnrra!* pojechał dalej. Opró: 
miejscowości wymienionych wezoraj w telegramit 
Nowego Miasta i Siedlec, wybuchły także zaburse 
nja antiżydowskia w Częstochowie i Radomia. D 
Radomia mieli wtargaąć okoliczni chłopi z kókam 

* Doktorat. P. Łazarz Zipser rodem z Kok 
myl, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim Btc 
pień doktora praw. 

Stanisław Jan Czeczel Nowosielecki z Wejtko 
wy, konceptowy praktykant e, k. namiestnictwa, € 
trzymał dnia 28. b. m. stopień doktora praw n 
wszachnicy lwowskiej, 

* Koncert pani Trebelli, zapowiedziany na dzie! 
5. stycznia, został jak nam donoszą odłożony. Na 
tomiast koncert skrzypka Joachima, odbędzie Bi 
niezawodnie w pierwszej połowie stycznia. 

* Nowy kometa. W stanach Zjednoczonych, 3 
Harvard-Collecge, odkryto właśnie nowego kometę 
siódmego juź w tym roku, Obecnie nio można g 
dojrzeć bez pomocy teleskopn, 

Kometa spieszy ku nam z wielką szybkością 
prawdopodobnie będzie go wkrótce można dojrze 
gołem okiem. 

Rok bieżący możnaby nazwać słusznie „kome 
towym*, taka ich bowiem niezwykła obfitość sii 
ukazała. 


nem dla propagowania zasad rewolucyjnych wj 
ludzie. Od wydawnictwa takiego nie można spe- 
dziewać się i żądać jakiegoś nowego stawiania 
kwęstyj lub też objaŚniania i motywowania kie- 
runku działalnosci jakiejś grupy lub frakcji. 
Nie mogą też nas z powyższego względu cokol- 
wiek więcej zaciekawiać zasady w pisemku tem 
wygłaszane, są to zasady katechizmowe socjali- 
zmu, są to mniej więcej dosyć powszechnie zna- 
ne prawdy nauki socjalistycznej. 


Ciekawem tu dla nas tylko być może zasto- 
sowanie tych zasąd i twierdzeń rewolucyjnego 
lnb naukowego socjalizmu do życia moskiewskiego, 
przełożenie ich na język i ubranie w fakta dla 
luda moskiewskiego zrozumiałe —- słowem spo- 
sób wykładu i spopularyzowanie tych zasad. 


Nim przejdziemy do okazania tego, kilka 
słów o wydawnictwie Ziarna. Rozpoczęło się 
ono w początkach tego roku. Pierwszy nnmer 
wydano w formacie cokolwiek większym od ar- 
kusika listowego papieru, stron cztery, odbicie 
niezupełnie wyraźne. Nr. 2go tego pisemka nie 
mieliśmy sposobności mieć w ręku. Nr. 3i nr. 4, 
o których mówić właśnie zamierzamy, wyszły 
w formacie powiększonym (in 4to), odbite do- 
kładniej, niż numer pierwszy — w każdym je- 
dnak razie najprawdopodobniej na prasie ręcznej. 
Każdy numer zawiera po 6 stronnic, 


Drukaruia oznaczoną na końcu numeru 
Ziemli i Woli zdaje się być tą samą, w której 
się odbija tajne pismo Czornyj Pieriedieł, Czy 
Zierno jest wydauiem tej samej grupy, eo i 
Crornyi firiediet Rei p nie mpina 
ze względu na jego tre popularyzującg tylko 
zasady socjalistyczne i na Fires eee 
ski do rewolucji. Jedno tylko co do kierunku 
tego wydawnictwa zdaje się być pewnęm, że nie 


` 
i — 


jest on» opracowywane przez frakcję Narodne 
Woli *). 

Artykuł wstępny ur. 3. poczyna się od twier 
dzenia, że „prawda jest wszędzie jedna i ta Ra 
ma“, nie jest ona trudną do poznania, należy 
się jedynie piluie zastanawiać- nad tem, e0 na 
otacza, i myśleć, jakby w tam otoczeniu dało sit 
usunąć to, co jest złego i szkodliwego. Dla kla 
pracujących żyć w Moskwie bardzo i bardz 
ciężko, ale i w innych krajach dzieje się nie le 
piej niż w Moskwie, potrzeba tam także wystą 
pić przeci y wrogom, przeciw wyzyskiwaczom 
fabrykantom, ciemiężycielom, posiadaczom ziem 
skim oraz wysługującym im urzędnikom. 

Moskiewski robotnik powinien się nad ten 
zastanowić, powinien poznać prawdę, która pole 
pszy jego byt; znaleźć ją można tam; gdzie j: 
robotnicy innych krajów znaleźli. Prawda ta — 
wyzwolenie klas pracujących, zowie się socja 
lizmem; najlepsi ludzie, ludzie którzy dají 
głowę i życie swoje za lud,ynażywają się socja 
listami. 

Czemże więc jest socjalizm? Jak trzeba u 
rządzić społeczeństwo, aby klasom pracującym 
było lepiej, aby mogły one żyć znośniej? : 


*) Dziś i tego powiedzieć nie można, gdyż zdaj: 
się nastąpiło połączenie frakcji Czornoho Pierie 
dieta z Narodną Wołą, przynajmniej socjalistyczn; 
serbski Radnik podaje punkta nawet, na podstawi 
których frakcje te uznały za możebne połączyć aię 
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+. W Warszawie ua giełdzie we wtorek, nie 
robiono Żadnych interesów a zapowiedziane przed- 
stawienia teatralne, nie przyszły do skutku. Dila- 
czego — mie donoszą dzienniki warszżwskie ; Ww 
tym dnin bowiem popołudniu ustały już wszelkie 
nieporządki, 

* Tymon Bal. Donieśliśmy o śmiercie Tymona 

Bzla, weterana z r. 1831, kawalera krzyża virtuti 
militari, zmarłego w Paszowej 15, grudnia b. r. w 
71 goku życia. 
"tej wzmianki winniśmy dodać kilka szcze- 
cla męża riepospolitych zalet i dzielnego 
Gdy na jubileuszowym obchodzie listo- 
wstania dla wręczenia medalu pamiąt- 
olano „Tymon Bal oficer itd.*, wywo- 
ał, „nie oficer ale podoficer“. Pobndką 
wania się, była skromność i miłość 
eboszczyka, a z drugiej strony cieszyło 
lenie, ze jako podoficer zdobył sobie 
szo w niższej 1a” dze, rzadziej niżeli u ofice- 
rów się wydarza. 4 

Podoficer puiku jazdy sandomierskiej 1881 r. 
Tymon Bal, zbliżywszy się z podjazdem w*stronę 
nieprzyjaciela, przejął języka, o kwaterującym we 
dworze moskiewskie pułkowniku. Pnłkownik ten 
nie obawiając się zbliżeria polskiego oddziału — 
ulokował się tn wygodniej — cokolwiek na boku 
pnłka, którym dowodził, Bal uprzątnąwszy strzegące 
pułk wnika warty, wpadł do jego pokoja — i spo- 
tkał się ze strzałem pułkownika, którego kala szczę- 
śliwie rozminęła się z naszym podoficerem. Pułko- 
waiik chybiony, wyskaknjąc oknem salwował się 
ncieczką — ale Bal tą samą drogą wyskoczywszy 
dognal, wziął go w niewolę i odprowadził do swo» 
jego pułku moskala, za co Bal srebrnym krzyżem 
viri. mili/, ozdobionym został. . 

Po odbytej kampanii niemal pół wieka wzorowo 
gospodarował Bal w nabytej przez siebie (w po- 
wiecis liskim) Paszowej, wsi, której stał się dobro- 
czyńeq Bo ipo zniesienin pańszczyzny i poddań- 
diwa, nie zrywał tradycyjnego węzła między dwo- 
rem a byłymi poddanymi, słnżobnicząc im radą lub 
pomocą w każdej potrzebie, i pełniąe fnnkcję pisa- 
rza gminy, chronił tym sposobem swoich włościan 
od wpływu wrogich i destrukcyjnych Żywiołów. I 
c. k. starosta mógł wypowiedzieć pochwałę, że z 
Paszowy do władzy politycznej nie weszła nigdy 
skarga uni ze strony włościanina ną pana, ani ze 
strony worn ua zbiegłogo sługę, lub podobnego 
winowajcę, — Krzyż za czyn waleczny, w obronie 
Ojczyzny otrzymany, jest niewątpliwie miłą pa- 
miątką przeszłości. 

Ale cenniejszą jeszcze pamiątką 84 łzy wło- 
ścian nad grobem dobroczyńcy swojego, Tymona 
Bala wylane! Swiadcząc bomwem o miłości niebo- 
szczyka dla cząsteczki Ojczyzny jego pieczy powie- 
rzonej — dowodzą stałej w ciągu życia miłości Oj- 
czyzny, w której obronie za młodn z bronią w rę- 
ku walczył. Cześć jego pamięci! 

* Dekoracja. Z powodn przenissienia na własne 
śądanie w stały stan spoczynkn. Cesarz nadał pro- 
fesorowi literatury niemieckiej na uniwersyteci: 
krakowskim Tomaszowi Bratrankowi order Żelaznej 
korony trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy. 

* Wystawa robót kobiecych I wyrobów tka- 
ekich przemysłu domowego w ratuszu IL. piętro, 2. 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4. 
z południa, Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct, w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby. 


Muzsum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1. 


Muzaum hr. Dzieduszyqkiego, ulica Toatralna- 


otwarta w środę i sobotę od il, z rana do 8. go- 
dziny popołnd., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

.* Jutro: Św. Sylwestra. — Bonyfatya. 

e Wiadomości policyjne z dris 29go b. m.: 
Skradziono: Pani M. W. z pomiesz. 1. 6 al. Kra- 
sjekich trzy złote pierścionki mianowicie: jeden z 
trzema brylancikami, drugi z dwoma turkusikami a 
tłeeci wężykowaty z jedną perełką. — Panu M. B. 
m pomiesż. 1. 12 ul. Kazimierzowska czarny anglez, 
bieliznę ze znakiem D. 8. B. i koszyk z chińskie- 
go grebra i takąż podstawkę. 

Straż pol. aresztowała notowanego złodzieją 
M.-P. z powodu podejrzanego posiadania dwóch na- 
skyjników końskich i kocyka. 


* * 


* 

** Z podróży koleją Arcyks. Albrechta. Kiedy 
najwięcej potrzeba pracować, zwykle najmniej ma 
się ochoty do pracy. Tak i ze mną się stało, a 
ciężko za to nkarany zostałem; ale kara. przemo- 
gla i zostałem pracowitym człowiekiem. Nie ma nie 
złego, coby na dobre nie wyszło, tak powiadają 
powszechnie, powiadają również, że czasem jedno 
nieszezęście ruguje drugie bez sladu. 

Od dawna myślałem jakby się zabrać do pra- 
cy olbrzymiej, która odstraszała mnie od siebie w 
okrntny sposób. Tysiące razy nabierałem otuchy i 
tysiące razy brałem dla zapomnienia o niej, Dzien- 
nik lub Narodową do ręki, aby choć chwilę o 
czemś wcselszem pomyśleć. Teraz jestem porząd- 
ngm i pracowitym człowiekiem; ale komu albo ra- 
czej czemn to mam zawdzięczyć? odpewiem szcze- 
rze na to, że zarządowi kolei Albrechta, albo wa- 
genom tejże kolei — wolno sądzić jak się komu 
podoba, Rzecz się tak miała: 

Jeszeze dnia 16, b. m. wracałem ulicą Halicką 
wieczorem do domu, z głową nabitą o ....ej przy- 
zam się — 0 kodeksie jednym i drugim ect., gdy 
w tem ałyszę po za sobą głos przy równoczesnem 
póchwyceniu mnie za barki: „A co? jutro jedzie- 
my?“ Bogu dzięki — myśli przykre w jednej chwili 
uleciały w niebiosa — zoczyłem przed sobą przy” 
jaciela dobrego, pana M. wracającego po zwykłej 
BRIERE TE OO WODO Z S a ARARA ETON 
GT r placaj żąda. 
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herbatce do domu, aby kontynuować dalej nauki 
prawą kanonicznego, rytuałów, czy tam coś podo- 
bnego, w celu zrobienia egźaminów, potrzebnych 
mu do otrzymania wyższej posady, aniżeli nią jest 
posada pierwszego wikarjusza przy kościele N. N., 
którą obecnie piastuje, Rada w radę, myślimy co 
tu robić i ostatecznie stanęło na tem, że jako za- 
proszeni uroczyście, wyjedziemy sobie na prymicje 
ks. O. do Pustomyt, Załatwiliśny wszysko co było 
potrzeba, Dnia następnego o 6. wieczorem byłem 
już w komnatach księdza M, i nie zastawszy go, 
przewracałem sobie tymczasem jego łaciny i he- 
braiki. 

Nadszedł wreszcie — wyszliśmy razem szczę- 
śliwi, że zabawiwszy się kilka godzin, wrócimy z 
weselszym dachem do Lwowa i zajęć naszych, — 
Jesteśmy już na dworcu — czekamy chwilę, przy- 
bywa pociąg majecy nas zawieść do Pustomyt, zkąd 
kołowo dalej mieliśmy wyrnszyć. Wszystko mię tè- 
raz zajmowało, ponieważ znalazłem sposób uwol- 
nienia się na chwilę od widoku żółtych okładek 
książek moich. Upragniony pociąg ten składał się 
cały z lokomotywy, wozu z węglami czy drzewem 
półwagonu 2. klasy i 2 wagony 8, kłasy, którą i 
my zamierzaliśmy wyruszyć, Pasażerów na dziwo 
dosyć się znalazło — chcieliśmy więc zatrzymać się 
cokolwiek w nadziei dostania lepszego miejsca, aby 
tem snadniej naradzić się o naszem wstąpieniu w 
cudze progi, orayliły nas jednak grubo te rąchuby 
i z biletami naszemi, dostaliśmy się ostatecznie do 
wagonu, który prawdopodobnie dawniej na co in- 
nego był przeznaczony, ale nie dła biedaków po- 
dróżnjących trzecią klasą, Cały wagon podzielony 
w szerz na dwie połowy, a w ścianie odgranicza- 
jącej, zoczyliśmy piecyk żelazny, cokolwiek wię- 
kszy, aniżeli piecyk żelazny w moim pokoju, do 
którego stary Jan po dwadzieścia polan pakuje. 

Zobaczyliśmy dalej 4 ławy wzdłnż ułożone i 
co dwie przegrodzone kiwającą się na wszystkie 
strony drabinką, — narcszcie ku pociesze naszej 
że przecież nie omyliliśmy się i weszliśmy do wa- 
gonu osobowego, zoczyliśmy trzy wstępujące panie 
i jak się później dowiedzieliśmy, panie A. Z. K. zə 
Stryjskiego, pana K. rządcę dóbr około Uherska, 
pannę E. z tamtychże okolic, jakąś dziewczynę z 
blaszankami z mleka, dwoma szopkami, które dla 
zbytniej wysokości pochyło ustawiła, i chłopaka 
szewskiego z kilku parami butów we worku, obsta- 
lowanemi dla szlachty uherskiej, Przejmujące wil- 
gotna zimno i towarzystwo płci pięknej spowodo- 
wało na wstępie towarzyszą mego do schowania się 
z głową w futro w najodleglejszym kąciku wago- 
nu — ja zaś ciekawie przypatrywałem się obecnym, 
którzy ze zgrozą rozpoczęli rozmowę o zdolno- 
ściach budowniczego podobnych wagonów osobowych, 
przyczem porównując wozy te z wozami kolei Ka- 
rola L. oddali ogólnie uznanie swe pod każdym 
względem, drugiej kolei. 

Konduktor zamknąwszy drzwiczki oznajmił nam 
teraz, że nie długo zimno cierpieć będziemy, po- 
nieważ wagon ten nzupełniający zaraz ogrzanym 
zostanie. I rzeczywiście dotrzymał słowa danego. 
We dwie minuty uczuliśmy błogie ciepło rozcho- 
dzące się silnemi promieniami, we trzy minuty zaś, 
caly wagon przepełniony był czadem i mimo otwar- 
cła obydwu okienek i gwałtownego przeciągu, go- 
rąco spowodowało zgaśnienie lampy. Lament jaki 
powstał obecnie, oburzenie płci pięknej i pewnej 
części płci brzydkiej mógłby opisać chyba dokła- 
dnie tylko autor krytyk bndowy przy ulicy Karola 
L., Karnickiej i t. p. a słowa jego rozczuliłyby 
niezawodnie każdego czytającego o tem. Trudno 
słowa było wypowiedzieć — czerwony piec nie do- 
awalał przęchodn koło siębie, zastepnjąc najlepiej. 
zagasłą lampę swym jasnym kolorem -- a okrzyki 
zgrozy i przerażenia tłumiły zdrowe rady pana K., 
aby głowy w okna powtykać — co zresztą trnduo 
było uskutecznić przy takiej mieszaninie płci i sta- 
nów (mówię o stanie cywiluym i duchownym). Jako 
ostatni ratnuek uznał pan K. otworzyć drzwi iwo- 
łać na ratunek konduktora, ale świst lokomotywy 
już i tak zbliżającej się do stacji Głlinna-Nawarja, 
zagłuszył z kretesem głos wołający ratunku. Śmierć 
ostatecznie nie zabrała żadnej ofiary. Naprzód 
bowiem zobaczyliśmy  bujającego w powietrzu 
na drzwiach wsgonu pana K., który (przez swą 
gorliwość a nieostrożność pana konduktora nieza- 
mykającego dokładnie drzwi) dzięki silnemu karko- 
wi potrafił się bez szwankn w ramach utrzymać, 
ale przezto napuścił trochę czystego powietrza — 
nareszcie usłyszeliśmy błogie za serce chwytające 
słowa konduktora „Gliuna-Nawarja*. W jednej chwili 
wagon cały wypróżnił się, a Otwarte drzwi i okna, 
i silnie wiejący wiatr przywrócił chwilowy porządek, 
przyczem czerwony piec dostatecznie zastępował 
dotychezas zgaszoną lampkę. Przybył i konduktor 
na silne i groźne wołanie para K. ale na to tylko 
jedynie, aby oznajmić, że nie jest odpowiedzialnym, 
kto i jak w piecu pali, czy się lampa świeci czy 
nie i czy czad zagraża życin lub sprawia gryma- 
śnym pasażerom przyjemność, Z własnej nadzwy- 
czajnej grzeczności nakazał więcej drzewa nie przy- 
kładać i lampę zagasić, Prośby jedaak o danie in- 
nego wagonu nie odmówiły prócz łajania gdurowa- 
to stosowniejszej raczej dla poddanych pana kon- 
duktora aniżeli dla pasażerów, żadnego skutku. 

Bieganiny nasze za panem naczelnikiem stacji 
spełzły na niczem, pan naczelnik prze nasze oczy 
nie mógł być spostrzeżonym a zagrożeni przez kon- 
duktora, że zostaniemy w Nawarji jeżeli nie zaj- 
miemy miejsc pierwotnych, zmusiło nas wszystkich 
wejść do ochłodzonego i oczyszczonego po części z 
czadu wagonu. Przypomniano sobie nareszcie o 
zapaleniu lampy, w chwili kiedy pociąg wyruszył 
usłyszeliśmy stuki ponad sobą, wreszciż zabłysło 
lube światełko, które dozwoliło nam przypatrzyć 
się twarzóm wzajemnych towarzysżów niedoli, ©- 
glądanym po raz ostatni! przy świetle we Lwowie. 
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Jednym szydła gołą a drugim i brzytwy nie chcą. 
My neleżęliśmy teraz widać do tych drugich, Za- 
ledwie bowiem obydwoje drzwi zamknięto i pociąg 
ruszył i lampka zabłysła, poczęła gasnąć napowrót 
i na ten raz uczaliśmy czad i gorąco gwałtowniej- 
sze jak pierwej i równocześnie grzmiący glos pana 
K.: „głowy do okien albo śmierć"! Usunęto wszelkie 
żenady, wstydy, etc. na bok, nie uważano jaż ani 
na płeć ani na to kto jest właścicielem tonzury, 
mufków, szopek, worka z butami ect. ale wszyscy 
zgodnie gdzie kto mógł, pchał głowę między głowy 
do okna i na ten raz dwa małe okienka wystar- 
czyły zupełnie na pomieszczenie dziewięciu głów 
rozmaitej objętości. 

Nikt nie myślał jak się to stało, dla nikogo 
to nie było kłopotliwem — każdy chciał tylko 
świeżem powietrzem oddychać, Jedna tylko z pań 
przestraszona została imaginacją swą, że się cała 
pali, ale pan K. uspokoił ją zaraz, że to tylko cie- 
pło zawzięte tak jej dogadza, Zaręczając, że on to 
samo ma uczncie, 

Pustomyty! woła kondnktor — wybiegliśmy 
nie życząc jnż nie pozostałym, wiedzieliśmy bo- 
wiem, że Życzenia nasze odbiją się o stałość pana 
pana konduktora jak groch o ścianę, nsłyszeliśmy 
tylko świstawkę i pociąg pospieszył dalej ku Stry- 
jowi. 

Godzina cała tej jazdy pozbawiła nas przy- 
jemności współudziału w zabawie na prymicjach, 

Jak się bawiono, słyszeliśmy tylko na drugi 
dzień z opowiadania, a niemoc w jaką popadliśmy 
zmusiła nas do korzystania z gościnności gospo- 
darza domn, i nie myślenia o powrocie dnia dru- 
giego. A Stanąwszy ną dworcu kolei nspokoiliśmy się 
cokolwiek, gdy iany kondnktor otworzył nam drzwi 
do zwykłego wagonu osobowego nie zaopatrzonego 
zuchwałym piecem, przyczem przekonaliśmy się, że 
lepiej jest siedzieć w 10 osób w zimnym wagonie 
jak teraz, i ogrzewać się wspólnym oddechem ani- 
żeli jechać do Pnstomyt choćby tylko z Glinnej w 
towarzystwie Żelaznego pieca i protektora tegoż 
słażbistego pana konduktora. 

„Ale do rzeczy — nie chciałem ubliżyć kolei 
kolei are. Albrechta ani niepraktycznemu piecom 
żelaznym w wagonach, ale owszem, czuję głęboką 
wdzięczność dla zarządu kolei, a to ztego powodu, 
że pozostawszy z polecenia lekarza w domn, celem 
wylęczenia się z reumatyzmu czy tam przewiania 
jakiegoś, i będąc pozbawionym dzienników, Naro- 
dówek, Szczutków etc, czytam sobie moje rzeczy 
aż miło i nauczyłem się już dużo, bardzo dużo i 
jestem przekonany, że gdyby mój towarzysz raz prze- 
cie zaproponował mi podobną jazdą i gdybym go u- 
słuchał, zabrałbym się natenczas razem z kilku my- 
mi kolegami podobnie jak ja dawniej myślącymi, a 
natenczas pewnie już w czerwcu przybyłoby na- 
mięstnictwu kilku bezpłatnych praktykantów wię- 
cej aniżeli tego roku, przyjętych zostanie. 

Dziś gdy to piszę atrzymałęm od chorego po- 
dobnie jak ja towarzysza owej podróży bilet z 
prośbą o odwiedzenie go, przyczem nadmienia, że 
w przyszłym tygodniu robi egzamina. Nie ręczę 
czy i on nie odprawi jednej mszy św. za zdrowie 
owego pana konduktora, i ną powodzenie kolei arc, 
Albrechta. 


+ 
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— Zbaraż d. 28, grudnia. Gmina Hniliczki po» 
wiatu Zbaraż, licząca około 1.300 dusz ludności 
przed kiłkoma dniami wniosła podanie do tutejszego 
starostwa, że cała gmina wraz y żonami i dziećmi 
przechodzi na prawosławie. Podanie to jest zaopa- 
trzone podpisami wszystkich mieszkańców _tej gmi- 
ny — tak, że same podpisy zajmnją 4 arkuszy 
papieru, t 

i Zdziwienie ogólne jest — co właściwie powo- 
duje ją do tego kroku, tem więcej, iż znany z 
praweści i z zacności „ksiądz Herasymowiez r. g. 
proboszcz tej gminy nigdy nie mógł Stać się powo- 
dem do przejścia mieszkańców tej gminy na pra- 
wosławie. 

Spodziewać się należy, że e. k. starostwo w 
Zbarażn zbada z wszelką energią i dokładnością 


powodu tego dziwne ' - 
liezki. 80 koku gminy, Hni 


Tolegrany Gaz. Nar. i osial. wiadomości. 


Wiadomości nadchodzące z afrykańskiego 
teatru wojny przedstawiają sytuację Francuzów 
w nader niekorzystnem świețe. W Tanetanji, 
w chwili gdy uważano rokosz za stłumiony, wy- 
buchło nanowo powstanie na granicy trypolitań- 
skiej. W Algierji również qzeczy nienajlepiej 
stoją. Wprawdzie Bu-Amema, ,cotnąwszy się w 
góry, zachowuje się teraz biernie, ale to dla te- 
go tylko, że gromadzi siły i przygotowuje się 
do nowej kampanji, którą otworzyć na wiosnę 
zamierza, iad i 

zówiąc o Bu-Amcemie nie będzie od rz 
nadmienić, że spór toczący się Pi Francję 
a PRE o o wynagrodzenie Hiszpanów za 
rzeź dokonaną przez Bu-Amenmę w Saidzie, nie 
tylko nie został załagodzony, ale przeciwnie za- 
ostrzył się teraz tak dalece, że zachodzić ma 
obawa zerwania dyplomatycznych stosunków. 
Przynajmniej Hiszpania powołała do Madrytu 
swego posła i zamierza dopóty go trzymać w 
Madrycie, dopóki Francja nie uczyni zadość jej 
zadaniom. 


* 
* * 
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nych, które na wiosnę poczną się, budować 'ko- 
sztem skarbu, pierwsze miejsce zajmuje droga z 
z Briańska (w Oiłowskiej gub.) do Pińska (w 


po macoszemu, mianowicie północne powiaty Wo- 
łynia i południowe powiaty Białorusi, jak rze- 


cznych dotyczących załagodzenia zatargu austro- 
rumuńskiego. Żądanie to zostanie zakomuniko- 


4 CZEBNIOWIMKU; o godzinie 13 min. B wioszór, pociąg 


Poriadok donosi, żę w liczbie dróg żelaz- Lwów, z Izby handlowej, 30. grudnia, 
„I Aksje za sztakę. 
(bez kuponu biażseago.) 
Kolei galie. Karola Ludwika. . 306 50 509 50 


Mińskiej gub.). Dla nas droga ta jest bardzo| =» wowsko-Czerziow.Jaer, . 174 50 177 50 
ważna, bo przetnie te nasze ziemie, które dotąd | Berka kypot. galie. po 200 m. . 306 — 310 -— 
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by'i przyjmowani przez cesarza a następnie 
przez Kalnokiego. Fremdblt. powiada o nich, że 
wprawdzie nie mieli żadnej specjalnej misji we 
Wiedniu, że jednak przekonali się tutaj, jak ża- 
dnej niema racji podejrzliwość, jaką przeciwnicy 
Austrji usiłują rozsiewać w Konstantynopolu. 
Warszawa d. 29. grudnia. Z końcem świąt 
rozruchy ustały. Porządek przywrócono. % oba- 
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 29. Grudnia 1881. 
godzina 2 minut 20 popołudniu. 
Losy kredytowe 185,— Węgier. kred. ak.354 50 


wane ministrowi spraw wewnętrznych. Kogolni- 
czano interpeluje rząd jakie Środki zamierza 
przedsięwziąć w celu zabezpieczenia Rumunii od 
strat mogących wyniknąć w skutek tego, że An- 
Strja zamyka 1. stycznia granicę swą dla wywo- 
zn bydła rumuńskiego. 


a . f 0 
ce] kapierewy , a 


Komisarz rządowy 0- 
świadcza, że rząd pojutrze da odpowiedź, na tę 
interpelację, 


Cork (w Irlandji) d. 30. grudnia. Niedaleko | Ansrp.anstr. _ 14425 Unionsb. 4 
Maeroom aresztowała policja niejakiego Connel- | Kotej Kar. Lud, 300—  Nordtaka r = 50 
la, który zdaje się być hersztem szeroko rozga- j Kolej Połnd. 146.— Kolej Alföld. 174 — 


łęzionej bandy. Znaleziono przy nim kompromi- | Kolej Eltbiety 21725 Kolej Lw.-czer. 173.50 


tujące papiery, między innemi plany wymordo-| Wes, Nordostb. 168 — Wi 
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ME przeszło 23.000 złr., została d. 26. bm. 
koło Llloka zrabowaną. Sprawców schwytano, a 
z pieniędzy brakuje jeszcze tylko 2.700 złr. 


Usposobienie: słabsze. 


Wiedeń, 30. grudnia 1881 
godzina iQ minat 45 przed poładniem 


|" Lg 355.80 Anglo-anstrjne. 145.75 
q Ą U ud. 
Dziś, w piątek dnia 30. grudnia b. r. Uxionsbank a Ą Mo E Drag 9.42), 


Po raz płerwszy: 


SZKOŁA HARFY 


slozgj, bzeksoty 1.24 Usposobienia: mdłe 
złeriin, d. 29. grudnia 
godzina 5 minut 40 po południa: 


komedja w 4 aktach A. E. Brachvoegla, Resyju. b A 
tłómaczył Wł. Sabowski, nai S 2n w Giby * TE 
£olei Rwauń. 63.— Anstr. banka 171.65 


Jutro, w sobotę dnia 31. grudnia b. r. 


ROK 1SSA. 


Przegląd dramatyczny w 8 oddziałach. 
WIENIEC POLSKI 


uwertura z motywów narodowych, odegra orkiestrą, 


NIEWOLNIK 


"akt" trzeci-z-tragedji B. Ozerwieńskiego, 


0d wydawnictwa 
> „Gazety Krakowskiej“. 


Wobec krążących pogłosek o mającej nastą- 
pié zmianie wydawnictwa i redakcji Gazety Kra 
wskiej, mamy zaszczyt zawiadomić, że Gazeta 
Krakowska pod tąż samą redakcją i w tym sa- 
mym kierunku wychodzić będzie, z tą tylko ró- 
żnicą, że w skutek poparcia, jakie znalazła u 
Szan. Publiczności, dziś już ceny przedpłaty zni- 
ża mastępująco: | » 
W Krakowie rocznie 10 złr., kwartalnie 
2 złr, 50 ct., miesięcznie 1 złr. Z przesyłką 
idle 12 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 
A Z. 


Prenumeratę przyjmuje administracja Gazety 
Krakowskiej w Krakowie. Najdogodniej za, 
przekazem pocztowym. 


Przyjsckali dnia 30. grudnia 1881. 

ROTEL LORCA : W, Younga m Trzciafica. 
W. Chwalibóg z Królestwa, 

HOTEL KUROPEJCŁI: J. Łukasiewicz z Za- 
rowny. A. Olszański z Kopeczyniec. W. Fahren- 
holz z Podola mos, 

HOTEL ANGUELSRI: A. Ujejski z Denyso- 
wa. Z. Jaroszyński z Błotnik. ©. Staniszewski z 
Królestwa. E. Jurystowski i E. Philipp z Moskwy, 
H. Hajko z Rodatycz. 

HOTEL WARSZAWSKI: M. Łukaszewicz z 


Podwerza. E. Petrowicz z Korczyna, J. Kollopajło 
z Medynie, 


Sippens 


Gie ja Pociągi kolejewa. 

z zegaru Lwowskiego- 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: n 

2 KRAKOWA: o godz, 5 min, 40 rano pociąg Bospie- 
aing o gedu, © miu. PT wisozów, pociąg osobowy c 
gods, 1X zein. WI urzad południe nięsnany, i 

Z PUDWOŁOCZYBSEŁ zs dworuso w Podxzzaczu : o godz | Ei 
5 min. 13 ranc i o godx. 8. min. 56 popołudniu po 

sięy więzzany, 

ZB NLANISŁAWOWA : na Śtrgi, rano © godzinie 8 mi- | El 
uut 26 wieczór 5 goóz A) m, 


Bama 


A. MANKOWSKI 


| Lwów, ul. Halicka, 1. 17/10, miasto. 


Handel 
Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków starych i zwykłych 
S WIN w pierwszorzędnych gatnnkach, po ck 
jj najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 

cząc za Bnmiendny towar, 


Codzień świeże drożdże. 
Na żądanie wydaje specjalne cenniki. 


PHOTOS CX MA 


Leopold Warchałowski 
budowniczy miejski 


zaprzysiężpny rzeczoznawca, przyjmuje do 
wykonania wszelkie roboty murarskie, 
ciesielskie, stolarskie, kamieniarskie oraz 


bożpiczzmy ; 6 GOW, 4, mix, § rexo, Pociąg ralęnscz 
© godz, 4 min. Gł pe południe, pocięg mięszany. 

Z FODWOŁOCZYRE : ne dworses główry Iwow:bi o go 
ustalo 10 sei, 10 wieczór, pociag pospieszny, o godz 
8 min. sÜ ruo, posiąz migbkacy, O godz. 4 mam I 
po połzdniu powiyg Misang. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO ARAŻGWA: w godkinia 10 min. bi: przod północą 
pociąg pośpiowikj; © godz, 4. min. BS rano 
otobowy, s godzin, ò minas 9 popołudniu pzoiąg 
MISECENY, 

DO CZKRRIOÓWZIE: : o godz. G miu. 30rano, pociąg po- 
bplestczy, o gods. 13 min. 10 rano, poeg mięszany 
6 gods. 11 waiu J03w nocy mięssany, i inog w zakres bndownictwa wchodzące, 

DO PODWOŁOCZYJE x głównego åwcros g o godz. 6 wykounje „plany i kosztorysa, przyjmuje 
rate, psoiąg pvapieszay; o godzinie J2 minut ŻĆ pr Kozie robót bndowniczych tak w 
pouci. penga mięszany; o gods. 10 miu. 81 wieczór, ieście Lwowie jakoteż i na prowincji. 
pociąg zjęmnay. Zamówienia przyjmaje przy placu 

DO GIANIBŁAWOWA: na dóryj; ano o godz. 7 min. G Kapitulzym pod I. %. I. piętro 

wieczór o Š godz. 5% m. Lwowle. 


wieszczenie. 


Ga 


UE 


Reprezentacja c, k. uprzyw. 


Aziendy Assicuratrice 


we Lwowie 
zawiadamia P. T. ubezpieczonych w dziale życiowym z 
udziałem w zysku, że takowy za pięcioletni okres tj. od 1875— 
1880 roku 22*,0 wynosi i wzywa równocześnie P, T. doty- 
czących interesantów, by swoimi udziałami w zysku stosownie 
do artykułu X, ogólnych warunków rozporządzili. 


Lwów dnia 29. grudnia 1881. 


Reprezentacja c. k. uprz. Aziendy- Assicuratrice we Lwowie 
Pierzchała 


Madwodzki. 


£ lekarze zalecają 


ROPŁE OBRABZAJACĆ 


sia zwykłych w tym stanie bolów. z 

Używałam zawsze tych manszyjni- 
ków *) dla dzieci moich i jestem z nich 
nardzo zadowoloną. 4938 8 + 


Bar. v. Fortner z domu fr. v. Isenplite, 


| (| — CZERWCA ! , Braci Gehrigów BKXKKAKKAUUIOŁ. R CO 
[I Na długie wieczory I|? ZZarchany | nae ją G w OSŁABIENIACH MEZKICH A K i e ł 
poleca się białe, pikowe i kolorowe, RótWienE Ukociowh ETARA i ustnię | w > s pochodzących ze ubytków i nadużyć młodości R an oF wymiany 


CZYTELNIA FLANELE, 
A. Wojewódki §¢ Chustki włóczkewe 


c. k. uprz. galicyjskiego | 


we Lwowie róauej wielkości cd 90 ct —D zł. w Herzberg pod Exi Q mi 
A 1 g pod Exinem. dra Bamuels Thompson. t 
ul. Dominikańska 4. Chustki ciepłe zimowe *) Do nabycia prawdziwe po 70 ct. sztuk» Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana“ A akey ne 0 banku hi steczne 0 Ji! 
t . i najnogja ? iv głównym składzie w aptece Zygmumn» A | F i 
topatzzona EOB alk ngwi od zł. 4.80 do zł. 12. 3—6J|ta Ruckera we Lwowie. N GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i pod- | e = 
franonskie. 4102 7— Pledy, AB Bo —— zg. N robienie. | we Lwowie, 
poleca w wielkim wyborze Aka demik % K Krzyżanowskiego i u p. Z. Ruckera, Krakowie w apt. pp. Tranczyńskiego i filje tegoż w Krakowie, Czerniowcach i T 


) W Paryżu Rue St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, A 
I BORN e ` 
© 


z bard dolny, sı 1 ówiadeciwa. i Redyka, w Czerniowcach u p. Golichowskiego. 26235 9—? s 
RZEZ. 2 Karol Gruchol gs”: rekomsndacjai, ‘oraz z praktyką RKAS ASII AA A OAA III EAIEA IAA sprzedaja po kirai TSERE 
Juliusza Wildta |) "e Lwowie, Rynek, I. 4. Çdmokacką poszukuje Umieszczania poj ——— EEEEEEEE OO OOOO nowo wydawane 


najskromniejszemi warunkam, byle tylso r 
w okolicy górzystej, względnie i Ss 


suchej jako ktykant i żub mia-| $||| m 
ej j praktykant na wsi lub mia 3h Listy zastawne 


steczku albo doświadczony i bardzo zdolny 
| o. k. uprz. 


nauczycieł domowy dla uczniów gimna |. 
Zakładu kred. ziemskiego 


tjalnych. Łaskawe zgłoszenia przyjmnje 2 |: 
grzeczności „Administracja „Gazety Naro- 

Gtówna wygrana 50.000 zł. 
6 ciągnień rocznie 


dowej“ pod lit. D. J. we l.wowie. 
Poszukuje się 4393 3—? 
najbliższe ciągnienie 15. lutego 1882. 
Zalecają się największą 


nauczyciela 
pewnością dla ulokowania 


dla ucznia g mnazjalnego (z 4 kl.) 
który w pierwszych ćnixch stycznia kapitałów i są we wszystkich 
ces. k, kasach państwowych 


~ 1882 ma wyjechać do Włoch. Bliższa 
wiadomość n dr. Jasińskiego Rynek, i prywatnych za gotówkę 
kaucyjua przyjmowane. 


ur. 9. 
Zwraca się | dE E 
szczególną uwagę. j} wratach mie- 


Każdy, kto zapręnnmeruje od nowego alięcznych 
1883 roku „Dziennik dia Wazyśst. £ 7 


w Krakowie 
wyszedł i jest do nabycia we wszystkich|_j/ WAZA 
ksiązarniach w drugiem pomnożonem 

wydaniu 


ZDIÓT najaży wańszych kolęd 


tudzież pieśni adwentowych, postnych i 
wie kinoc ych z towarzys:eniam forte- 
panu lub organów, ułożony przez 
W. Richlinga 
zawiera razem 36 nnmerów, między któ- 
remi 14 nowych. 

Nakładca zamówienia wprost do nie- 
go uczyniona wysyła franko. Cena 1 zł. 
4852 3 —4 


Na cytrze 


ma fortepianie i śpiewu, 
ndziela nauk gruntownych 


Emil Kalinowski, | poszukuje się do kupienia 


(ul KKoralnicka Nr. 6. os dole na lewo |Ażywanej sześcio lb ośmiokonnej 
kich“ czasopismo ilustrowane, wyc»o 


Jego kompozycje i t:auszrypcje pol- sli 
skie na cytrę sg do nabyciąe w księgar lokomobili. dzące paty rok wa Lwowie. otrzyma 
niach i n kompozytora. Zgłoszenia zdresować: Zarząd dóbr w|jako premium bezpłatne wielką rycinę 

Cytry i struny poleca najtaniej i pod|Za!nczu nad Czeremoszem. Poczta: Za-|ścienną, przedetawijącą portrety pięciu 
gwarancją. 4377 2—6 |lucze (dworzec koleji.) 1409 1-3 |marazałków sejmu galicyjskiego, t. j 
—— wszystkich od Ka. Bipishy eż do obecne 
go. Portrety otoczone są odpowiedniemi 
tmblematami. Rycina rozsyłać się będzie 
prenumeratorom w drugiej połowie lutego 
1882 reku. 

„Dziennik dla Wszystkich” 
oprócz ilustracji i powieści, posiada je 
szcze obftą i urozmaiconą treść, a nadto 
wizyscy prannmeratorowie bez wyjątku 
otrzymają bezpłatnie ł stałe dodatek 
humorystyczny ilustrowany stanowiący 
uddzielną całość p, t. Łarty. 
Prenamorata na „Dziennik dla 
| Wszystkich” wraz z premjamt i do- 
j|dwtkiem hamorystycznym  ilustroranyn 
JH wyn sai z pocztą: półrocznie 5 zł. LO ct 
| uwartalnie © zł, 55 et, (5 mar., 6 fran.) 
1 Pieniądze prennmsracyjne najdogodnie) 


5 listy hipoteez 
ili 


Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868 Di. 
P. P. XXXVIII Nr: 93 i najw. post. z dnia 17. g~- 
dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitaiu 
fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich, woja to- 


| 
wych, służbowych, oraz i wadjów. | | 


Przedruk nie będzie płacony. 


rę | 
Zmiana lokalu. 
Skład towarów aksamitnych i jedwabny 


A. ierzmanskky 


znajduje się od 15. grudnia rb. 
BE Wiedeń, 7. Bezirk, Mariahilferstrasse 26, 1 
Ecke der Stiftgasse. 8728 8- 


WIESZ 


F Sprzedaję 
i kupuję 
5 wszelkie 
obligi państwowe, 
listy zastawne 


( po cenach najumiarkowańszych. 
Polecenia z prowineji wykonują się na- 
tychmia:t bez doliczenia prowizji, 
Towarzystwem gry losowej udzielają się 
wszelkie ułatwienia, 


Na wiedeńskiej giełdzie 


mcżna tak przy tendencji hausse jakctok baisse zarobić wiele 
pieniędzy, jeżeli jest się poirformowanym najdokładniej o wazyst- 
P> 4 kich czynnikach, mających wpływ na kursa walorów giełdowych. 
ZE — Wrkutek mojej dłegoletniej praktyki i stosunków z zagranioz- 
(| nomi miastami, znajduję się w przyjemnem połeżaniu, wszyst” 
kim moim szanownym komitentom podawać 
zawczasu cenno informacje. 

Objaśnień i rad do każdej spekulacji udzielam najchę- 
tniej, jakoież załatwiam wazelkiego rodzaju najkorzystniejsze ope 
racje giełdowe. 

- Również mogą przezemn!e zakupione pspiery tak długo u 

=" mania w celach spekulacyinych pozestać, depokąd nie bęlą mogły 
z korzyścią być spieniężone. 

Ponieważ teraźniejizą pors jest szczególnie korzystna, polecam 

usilnie, takowej nie pomijać bez korzyści, lecz sytuację wyzyskać. 


"C. k. uprz. galie. zkcyjny 


Bank Hipoteczny 


Hermann Knópfimacher, 


Bank- und Bórsengessl Aft. 
3726 3—13 we Wiedniu, I, Hokenstaufergakse X. 


Płatne 1. marca 1882. 
A y Yy A w À J é ra 
| przesyłać przekazami pocztowymi pod a (A Y © S ® ń A f 
P= Do; Administracji „Dzieuniks dla| Wino Saint-Raphaël h win jest najbogat, ierwiastki | g7 4 | 
o » ino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki. 8 © A 
oaran EOS uoa ZYE | uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- ' 0 p 
— nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 0 y 
Astma w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 3 
s a wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po | BR i 
Szybko i pewnie dzia- || każdem jedzeniu. R ynta I „Łk 
łaj środek | tul i 
at lekarzy abaan yn Pid. Każda butelka tegò wina jest zaopatrzona w stósowną Phaps d | Jil | IJ N (W [0 AMAIN IBI f 
czony i jako niezawodny pole- etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : ; 
jap | 7 W EE ję Sprzedaje sę RE? 3 A PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, | „wypłaca 
apteka ZAŁ OfSErojbwezo cukierni u P, Rotlendera £ w magazynach win. i Kasa glówna Zakladu 


A PE, dr. Ernesta PO j Export. :C' Prop" du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. | 
> 5 w Gleichenberg, (Styrja). W bardin Stanisława Markiewic Lwowie. i S 
Mariacellskie krople żolądkowe. Skład we Lwowie: u Zygm. ZA OR o iar ia aA E O E 8 | we Lwowie 
h ia _|Ą R:ckora apt, w Krakowie u skkkkkk F: | 
TT p nadt bę pa RETE praz r. eta " wo 0 SOWA KIER pt Ces. król. wyłącz. uprzyw. A. P © t r G) cCeniem 


a mianowicie: Przy „braku apetytu, nieprzyjemnie pachną- | == 

cem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa- 

sem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu żgagi, tworze- Real no SÉ 

niu się piasku i drobnych kamyków, mocnem gromadzeniu 

się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bolu jstarannie utrzymana z ogrodem i op- 

pawie dh i een A mł tp łołądka lem (10 mergów) w Przemyśla na 
trawami i napojami, robakach, cierpieniu na_śledzionach |POdgórzu położona, jest każdeg: czasu 

3181 10 15|% wolnej ręki do nabycia. 


tylko 40 eskontu, 


Lwów 21. grudnia 1881. 


ITAS 


Mieko odradzające włosy. 


wwątrobie. do 6 
is wżycla, Mariscellskie krople oddziałoją Bliższa wiadomość w handlu „PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka e 
yn rozpaszezalność, mają bsrdzo przyjemny gor: | W, E, Brzuchowski ego podobnym, który posiada tę cudowną własnoćć, śe siwe włosy odmładnia, Dyrekcja. 
kawy smak i używa się ich nączczo s rana a wigczór ; | to jest wkrótoe i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę (Przedruk nie będzie płacony ) 8989 1—14 
przed połołeniem się spać, każdym razem jednę kawową 8978 w Przemyślu. 4—8| Z) przywrócić może, jaką początkowo mał 4168 2 12 
eny (przy przesyłce 20 ct. za opa- || COO 


Flaszka „Puritas“ kosztnje 2 gul 


s 


kowanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u predacentów 
OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahil/ferstrasse Nr. 38. 


Składy we Lwowie: w apt. Zygm. Booker, Piotr Mikolasch ; w Krakowie: 
Konst. Wiśniewski apt., pod św. Florjanem, F, Stockmar apt., w Tarnopolu: 


łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jednę trzecię część dać u- 

śyomitwiakń Wodna DONNA Silasa 2 wodą sapió. Port ret 

Po użycin dają te sławne krople całemu systemowi życia pewien rodzaj wzlotu, moo kredowe, chromokredowe 
1 , 


siłę i żywość. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem używania tych 
kropli w przeciągn dwóch do czterech Tzu eH z powyżej wymienionych Aka do naturalnej wielkości 


Duszność, 
chrypka, 
katary,za- 
dawnione 1 wszelkie cierpienia kana- 


NEVRALGIE SKS 


nerwowe am chwili uatępuią 


rób z“peinie usaniętą zostanie. u każdej foto b dague- t, i H ; w Stryju: . gôr- ; sana- ne 
Kornmie się samo przez się, że przy tem ostrą dyetę należy zachować. J agai "EŃ, Ie e p: enro azi 5% Az a po ar jA RAE ży i łów oddechowych ustępują po użyoinnágda fs antinewralgijnych 
GI6 «4 Cena 1 nej fiaszeczki 35 © 1. Skastkowska 1 Z w ozdobnej oprawie lub bez, F. Stecherą i Macury; w Kołomyi: Kd. Stenzel apt; w Przemyślu: J. Ma- RUREK DEY SESTGA e En OPORO MIE Bri E TRAIN 
ówny skład dla Lwowa i okolicy w apt. Z. Ruckera we Lwowie, ul. Skarbkowska, wykonvję po cenach umiar: owanych, szewski aptekarz, DS Sa AT wszystkich głównych aptekach, » 


Składy: Lwów w aptekach; P. Mikolnach, H. Blomenfeld; K. Krzyżanow- |z gwaratcją za podobień:two i dc- 


bę Ph EE ia LAA w apt. ron er paberis spad Ery w pak F. a akonałe wykończenie. erom S RAPERA 4 ! owcy ŻA WGRNY ika" To | 
. Pilla, Błażejowa w spt, Rożejowski; Brody w apt E. Liszka i w apb A. M TE e 
Wł. Czechowicz, yine eEm GOW Row Olon 


Inlandera; Brzeżany w api J. Hausberga; Brzeske w apt. W. Janoszek; Budza- 
o 


nów w apt. D. Jasienski; Dolina w apt. H. Wetze; Drohob t. H. Blumen: i 
fedl; Grybów w apł. Kulczyckoj Jasło w Er R Pach e priae apt, J. Cze (Lwów, ulica Piekarska 1. 21. | BÆ- Już dnia 44. stycznia E | kawaler, fachowy, rut nowany w 


meryński; Jordanów w apt. Edw. Bachner; Kraków w apt. F. Gralewski E. Ra- - PETIR Tu h 
der W. Redyk, A. Siedlecki, K. Wiśniewski; P. Bobiarajski E Stockmar; Koło. | Poszukuję wielkich obszarów 30 trzecie ciągnienie 3pret. książęcych | = 4 pazia psiaki wał | 
myja w spt. Sidorowiez, Komarno w apt. Rechtenberg; Krynica w apt. H. Nitri- A b © wiadectwa, poszukuje p'sady o A 
bie; Lipnik w apt. A. Fuehs; Mielec w apt. Pawlikowski; Nowy-Sącz w apt. R lasu d bowe 0 | 8p 89 á stycznia 1882. Jan Wawrskowski, 
Jakubo: ski, W. dak Nowy-Targ w apt. Karol Laur; Podkamień w apt. St. ę A dsk; | C Jabłonów, poczta Kopeczyńce. 
Konerwicz, Przemyśl w apt. L. Nahiik; Podgórze w apt. Skakalski; Radymno w dj BL 8 1410 1-— 3 
apt. A. Swie'howzki; Rzeszów w apt. A. Kalinowski; Sniatyn w aot. T. Niom- z % lo 
k ud Skala w SEL pachęwskij Bokokgm ay apt. A. Misak; oaan R rd 0 wyc ęCia. Sy OW i O 43 A A A S } 
w apt. J. Macura, A. Amirowicz i A. Bal; Tarnów w apt. L. Chodac . Bei 8, 100 franków w 2łucie. pzm me 
Tarnopol w apt. Fr. Jamrogiewicz; Tłumacs w apt. W. Szankowski; Wsaręż w apt. Oferty pod „R. M. 2061“ do „Haa 3 0y Enn kio Rosenie pięć | - re r wygrana kżeoz bolu 
B. Krzywobłocki; Wojniea W. Nodziwki; Założce w apt. Br. Malkowski; Zbaraż |stejn & Vogler we Wiednin, 3-3]; o ło ciągnień : | Los i bez wstrzyki ła 
w spt. E. Kruh; Żywiee w apt. E. Biumenthsi; Złoczów w apt. Fr. Pestesch. | 3 8 14. stycznia 100 000 ZE y wsirzy iwan , 
Zakl'czyn w apt. K Kamienobrodzki; Żołynia w apt. M. Romanowski; Zurawno ta” bagy AA franków a cie przynożl bez lekarstw praenzkadzającycn trawie- 
w apt. J. Tomaszewski; Jaresław w apt. W. Rohm i Wisłocki; Sambor w apt J.| ; = 9 14.czerwaa Najmnieja: a |- ygrana 140 frank, w złocie. 807, odsetków nin, $ndziek bez chorób następnych | 
Aleksiewi z; Stryj w spt, veon Ga:tnerz Milówka w apt. M. Quurini; Rozdół E |; F E 8 0 14. sierpnia | Wygrane i ods tki są pł tue we Wiedniu, Bu- w złocie. przerwania js» wylecza we- p 
Kornberger aptek-rz. Krakowiec apt. W. Komorowski; Kutty apt A zagoni 2 0 log, 14. listopada | dapeszclie, wielu głównych miastach prowia- dług zupełnie nowej m dy, doświ: f 
ski; Sokal apt. E. Wysoczaósii. Frysztak apt. J. Zaniowski. Lisko apt. F. Msz- j} y -y serh = cj nalnych, tndzioż w Belgradzie i innych kłów- czonej w niezliczonych wyp 
cawski Glini ny w «pt, A Hetiw; Huslatynie w apt. W. Czerski. Buchej wj} = o kig f u ch miastach europejskich bez wszelkiego potrącenia, upławy moczowe, r 
apt. C. Cz rnicki. a H 30 | Orygimalne losy za gotówkę po 46 zł. i 60 ot. za kupun zapadły. tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo 1s- 
id Godny a row w sób ped nA EE e Z 4% Josy t ryg Kwity poboro R (Bez sgłktcne ) | starzałe, naturalnie, ikiga 
czym“ Karola Bradego w Kromiecyźu. = » 8 4)” . Dr. HARTMAN 
E E E BET PE OG ummMMAA| SIR AAAA | £ S > SR spłaca'ne w 14 ratach miesięcznych po 3 zł. i w ostatniej racie 4 zł. członek lekarskiego Wydniak, 
[s ] r. £ Pl] ETE A TALTS „ABBE a 8 3y kupnjący nabywa przez niszczenie zadatku 3 zł. prawo do wyłącznej w Wiednia Stadt, Habsburgerg nie jak 
ea F Filia fabryki o l x i niepodzielnej gry. M Wyłaaza tukłe r E, 
Ń er nE E a i if NaRa ; 

3 C. k. uprz. gal. akcyjny WIEDEŃ 1V., Haaptstrasso 51. baki Przy odbytom d. 12. listopada pierwszym ciągniemu BOJ, książęco serb PPE kobiet, b Fe) 
g : SKLAD foio losów padły główne wygrane 100000, 10000 i 4000 franków w złocie PO: blenia mezkio 

i B À N K HI P 0 T E CZNY TH. W. EISE RT na losy kupione w naszym kuntorze, gazie takowe zaraz zeskontowano. ben wyrzynania | bez wypalania, równie 
z WIEDEŃ, I, Graben Nr. 7. Wochslergeschäft der Administration leczy syfilis i wrzody wszel- 
D we Lwowie WEA ri we Wiedniu M ER CUR“ Ch. Cohn Ae n e NÓJ 
5 Zdolni ajenci będą dobrze wy- Wojizeile 10. i 13. 99 Wolizeile 10. i 13. ania ró rane peN tat = i 
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Znakomite powodzenie 


(AMIWATERANCUSKA WÓDKA I SÓL MOLĘ. 


Magasyn Perfum w Paryżu 


w Krakowie w spt. W. Bedyka; w Podwołoczyskach n G. Morawetza; w Przemyślu w apt. Fran. Nahlika; 
na ulicy de la Paix, 9. 


taniaławowie w apt. S. Amirowicza; w Stryju D. Nussenblatt % Cmp.; w Samborze w apt, B. Marescha, J. Aleksiewicza; w Tarnopolu w 


Lwów 1. stycznia 1881. 


w Serecie J. Dempniak; w 


F ty k 
 Asygnaty kasowe | 
9 a a a sa | jost 7 l 
3 proc. płatne w 30 dni po Wy powiedzeniu M ez k a r pA owa SW Tylko Ftedy praw- Do weierania na skuteczne leczenie gońca, renmatyzmn, wszelkiego rodzaju F Tylko wteć 7 
4 " 59 60 » (7) . a è dziwa, jeż:li kazda fa- rwania w ezłonkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do okładów na daiwa, jezeli 
P ź CAR PR 1 NR przygotowana z Bizmatem  |gzka opatrzora podpi- wsz-lkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użycia wewnętrz- azka tę p 
Wszystkie znajdujące się Jeszcze w obiegu 4 la pro- S$ dla te płk po na Fi sem Molla i marką nego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyareji. sem Molla f m l 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 3 einła ualaje taje do |„cehronną. PDE Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 et. — Głowny skład wysyłkowy u ochronną. "PE 
p cie, 0orz0 świeżość natualną A, Moll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, ' 
termi wypo i eti dy: we L Japt. J. Bei i Zygm. Ruckera; hand F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza , K. Bałłabana, Star „ar LJ 
Mego inu wiedzenia. CH. FAY w Brodach = E. ii e i: E Sód R. Rapp; C Oodlońtcach A Fe idfowskicjo PH" Glisnach, w spi. A Heima w Jartstawić w apt. W, Komp; j 
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Dyrekcja. Dostać można w magazynach galanter-|spt H. Kahanego, Fr. Jamrogiewicza, i E. Frantza. 
edruk b 6938 8—P pp. Kamila Strzyżowakiego, Leona Fein- i 
i | (Prz nie będzie opłacony). l i tocha, Dzikowskiego i Jahla K. Bayers PR AMNCUBE A OLLA 
S D © |: Leona | w sptace p. P. Mikolascha, | wadi 
dzial Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


Wydawoy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 
po ŻE 


